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Przedpłata na „Gaz. Nar.“ wynosi :

mesięczme
kwartalnie
półrocznie

w t Lwowi« na prowincyi za granicą

1 zł. 50 et. 2 zł.
i  zł. 50 ct. 6 zł. 7 zł. 50 ct.
9 zł. 12 zł. 15 zł.

D o n iesien ia  p ryw atne , jakoto o zaręczynach 
ślubach, weselach, nabożeństwach żałobnych, pogrze
bach, dalej nekrologi, opisy uczt i zabaw prywatnych, 
reklamy dla balów, odczytów i koneertów, doniesie
nia o zgubach lub o znalezionych p/zedmiotach i td. 
przyjmuje się do umieozczenia tylko za opłaty po 50 
aentow od wiersza.

Numer kosztuje 6 ot. wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o goaiinie 6  rano — dla prowincja o godzinie 7  wieczorem.

OGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ p rzy jm ują : we Lwo
wie: A dm inistracja Gazety Narodowej ul. Karol 
Ludwika L 3 ; w Paryże: C. Adam Ciborowski 59 
rue de Yarenne P a r is■ we Wiednie: Haasenstcin & 
Vogle8 (Otto Mass) Wahlflschgaase 10 — find.lf 
Mosse Seilerstadte 2 — A. Oppelik Grflnergasss IV
— M. Dukes N«ehf. M u  Angenfold & Em aiich 
Lessner W ollzeile 6 — Sohallek W ollzeil 11 i j - 
Danneberg, I. Wollzeile 19; w Hawbergu: A  >tei- 
n e r ; w Frankfoutle : n . M. H aasenstein £  Vogu r 1 
O. L. Daube A Comp.; w Warszawie: Poicl tnm 
A Freudler.

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłetzenla zwyazajae na j iduo 
szpaltowy wiersL drobnym drukiem lnb jege  miejsc 
10 et. — riadeałaee sa wiersz lub jego miejsee 30 e\,
— Bisty pablloznabel za wiersz lub jego miejsee 50 c t.
— P ry w a ta  kartapeadsnoya 3 e t  od wyrazu. — 
Kari} keresiiondsnoyta dla drobnych ogłoszeń 39 e

BIURA R E D A K C fl: ul. K opern ika 7. I. p ię tro  
o tw arte  od 10— 12 rano  i od 5 —6 w ieozorem . E e d a k t o i :  D r ,  A L E K S A N D E R  V O « E L . BIURA ADMINISTRACYI: ul. K arola L udw ika 3 (sklep) 

o tw arte  od godz. 8 rano do 7 w ieozorem  bez p rz  rw y .

MiUm  ffltr, koiiteli.
L w ó w  3 czerwca.

Powiedzieliśmy onegdaj, że gdy w 
sanockiem dwa stronnictwa ludowe z na
leżycie zorganizowanym aparatem agita
cyjnym stanęły ze sobą do walki o man
dat posła do Rady państwa, a nikt z po
śród wyznających zasadę solidarności Koła 
polskiego, któryby w danych warunkach 
miał p r a w d o p o d o b i e ń s t w o  wybo
ru, kandydatury swej nie zgłosił, ani też 
komitety lokalne takiej osobistości cen
tralnemu komitetowi nie wskazały — nie 
mógł tenże dotychczas kandydata swego 
przeciwstawić dr. Lewickiemu i p. Sta- 
pińskiemu.

Oświadczenie to nasze wywołało dy- 
SKusyę. „Czas" nap isa ł:

„Z argum entam i Gazety Narodowej abso
lu tn ie  zgodzić się n ie  m ożem y. B ardzo ła- 
tw em , a powiedzmy po OŁęśei n aw et zbyte- 
oznem, byłoby zad an ie  kom ite tu  cen tra ln e
go, gdyby się kom ite t ogranie, ył do s taw ia
n ia  kandydatów  swoich w ty ch  okręgach, w 
k tó ry ch  szanse ich zw ycięstw a są bezpieczne. 
Sądzim y w łaśnie, że powaga, w pływ  i zab ie
g i kom ite tu  cen tra lnego  pow inny być w y tę
żone przedew szystk iem  tam , g d zie  zagraża  
w ybór kandydata , zryw ającego z góry so li
darność z Kołem polskiem . Tam  kom ite t cen
tra ln y , zw iązane z nim  k o m ite ty  m iejscow e i 
w szyscy obyw atele , dbali o dobro k ra ju  i n a 
rodu, pow inni podjąć na jen erg iczn ie jszą  wal 
kę na te ren ie  zagrożonym , tam  rozw inąć naj 
s iln ie jszą  a g ita c ję , tam okazać i w ykazać 
■ wój w pływ  i sw oje znaczen ie14.

„Jak  b łędem  było, że k o m ite t cen tra ln y  
dla Galioyi zachodniej n ie w ystąp ił we w ła
ściw ym  czasie ze swoim k an d y d a tem  w okrę
gu  Nisko Ł ańout, tak  dziś błędem  now ym  b y 
łoby, g dyby  ko m ite t w schodniej części k ra ju  
p a trz y ł obo jętn ie  na w ybór w Sanockiem  To 
system atyczne  cofacie się k o m ite tu  w chw ili, 
gdy pozycye w yborcze n a jb ard z ie j są zagro
żone, byłoby oznaką jeg o  słabości i niem ocy, 
a oi, k tó rzy  orgam zacyę kom ite tu  cen tra lne  
go aw aża ją  za po trzeb n ą  i pożyteczną, m uszą 
w łaśnie dokładać s ta ra ć , aby kom ite tu  na ta 
ką  niemoo nie skazyw ać".

„Przegląd" i „Ruch" nazwali te uwa
gi „Czasu" trafnemi i my nie zaprzeczy
libyśmy temu, gdyby chodziło o teoryę. 
W  danym wypadku atoli chodzi o p r a 
k t y c z n e  przeprowadzenie rzeczy. Gdy
by był w ogóle kandydat uznający soli
darność Koła polskiego, któryby pół na 
pół miał szanse wyboru, bylibyśmy zupeł
nie zdania „Czasu“, iż komitet centralny 
powinien dołożyć wszelkich starań, aby 
go przeprowadzić i wykazać swój wpływ 

znaczenie.

Ostatnie jednak posiedzenie komitetu 
centralnego, na którem byli delegaci sie
dmiu powiatów, tworzących V kuryę sa
nocką, stwierdziło, iż dotychczas nie ma 
nikogo, ktoby do tej walki wyborczej z ja- 
kiemi takiemi szansami chciał stanąć. Nie
którzy z delegatów wypowiedzieli wpra
wdzie zapatrywanie, iż odpowiedni kan
dydat, poparty przez komitet centralny, 
mógłby mieć nadzieję zwycięstwa — nikt 
atoli z delegatów nie wskazał takiego kan
dydata po nazwisku i dlatego właśnie cen
tralny komitet postanowił jeszcze raz zwo
łać do Sanoka na dzień 6 bm. wszystkich 
członków owych siedmiu komitetów po
wiatowych, celem zaproponowania jakiejś 
właściwej kandydatury.

Gdy się to stanie, wtedy niewątpliwie 
centralny komitet wszystko uczyni, co w 
jego mocy, aby owego kandydata prze
prowadzić. Przeciwni atoli jesteśmy pra
ktyce, którą stosował zachodni oddział 
centralnego komitetu przy ogólnych wy
borach do Rady państwa. Nie zapropono
wały mu komitety powiatowe żadnego 
kandydata, bo go nie miały, — on sam 
wyszukiwał i byle zadość się stało zasa
dzie .kandydat centralnego komitetu być 
musi", stawiał takie kandydatury, na któ
re przy wyborze padały 4 głosy!

I jakiż tego rezultat? Ozy przy ostat
nich walnych wyborach do Rady państwa 
zachodni oddział centr. komitetu stawia
niem tego rodzaju kandydatur zwalczył 
czy osłabił żywioły radykalne? Czy pod
niósł przez to swój wpływ i znaczenie? 
Naszem zdaniem nie — radykalne ży
wioły tylko jeszcze bardziej tryumfowały 
a powaga i wpływ zachodniego oddziału 
centr. komitetu zmalały.

Niewątpliwie centralny komitet nie 
powinien się ograniczać do stawiania tyl
ko kandydatur pewnych, ale też z drugiej 
strony nie powinien iść na taką pewną 
przegranę, w której jego kandydat otrzy
muje na kilkuset glosujących cztery czy 
szesnaście głosów!

Aby kandydat mógł przejść, potrzeba 
aby jaki taki zapał istniał dla niego w 
odnośnym okręgu. Jeśli tam nie ma tego 
zapału tak dalece, iż nawet propozycya 
nie wychodzi od komitetów lokalnych — 
to stawianie z góry, przez sam centralny 
komitet jakiejś egzotycznej kandydatury, 
uważamy za rzecz błędną, nio prowadzą
cą do celu i bezpotrzebnie narażającą w 
powiecie ludzi, uznających powagę komi
tetu, na osłabienie tam ich wpływu i zna
czenia.

Z bieżącej chwili.
Lwów d 4 tzerw ca.

Z B erlina nadchodzi ciekaw a wiadom ość. 
W J e r o z o l i m i e  m a się d, 18 p aździern ika  
b. r. odbyć pośw ięcenie k o ś c i o ł a  p r o t e 
s t a n c k i e g o  w obecności c e s a r z a  W i l 
h e l m a .  P ro jek t ten oesaraa by ł ju ż  od- 
daw na w iadom y, rząd. tur< >cai za ją ł się też 
by ł oporządzaniem  diMg i  m ćstów  ty lk o  te r 
m in te j uroczystość, byl n iezn an y . Równo
cześnie a to li z oznaczeniem  term inu  donoszą, 
że n a  tę  uroczystość cesarz zap ro sił w sz y s t
k ich p ro tes tan ck ich  m onarchów  niem ieckich, 
k tó rzy  z nim  z Włoch odpłyną do Pale ty  
ny. W ilhelm  II je s t  zn an y  jak o  fa n ta s ta  i 
bardzo  być może, iż ta k i pom ysł zaśw ita ł mu 
w głow ie — ale czy m o n a rsz jta  niem ieccy 
zechcą mu tow arzyszyć jak o  jeg o  św ita, to 
jeszcze  p y tan ie . C esarstw o cesarstw em , ale 
dynastye  niem ieckie p a trz ą  n a  dom H ohen
zollernów  osta teczn ie  ja k o  n a  parw eniusza. 
Nie ta k  to  daw no tem n, bo jeszcze  w w ieku 
XVI jed en  z m łodych H ohenzollernów  nosi 
ogon su k n i księżnej W irtem berg  Urach.

W ilhelm  II., k tó ry  kom ponow ał m uzykę 
do ody na  cześć jednego  z bogów  staroger- 
m ańskieh, k tó ry  do Rzym u, ohociaż je s t  pro 
tes tan tem  i by ł ty lko  gościem  króla w łosk ie
go, w jeżdżał ja k b y  cesarz Sancti Im perii Ro- 
mani, snadno m ógł zapragnąć kopiow ania 
F ry d e ry k a  B arbarossy — ale tu  w łaśnie zajść 
m ogą różne w ażne kw estye dyplom atyczne, i 
N iedaw no tem u pow stały  w p rasie  europej-ł 
sk iej hałasy , że Niem cy p ra g n ą  w cisnąć się j 
do Małej Azyi, że licznem i koloniam i obsie-j 
dli K onstan t}nopol, S m y rn ę , a zw łaszcza Sy-I 
ryę i P alestynę, k o rzy sta jąc  z tego, że budo-! 
wę kolei poruczyła tam  P o rta  p rzed sięb io r
com niem ieckim . W reszcie rozn iosła  się po
głoska, że Niem cy ta rg u ją  się z P o rtą  o k a - : 
wał ziem i no w ybrzeżu  syry jsk iem  jak o b y  n a ; 
s tacyę handlow ą, cc obruszyło  oałą E u ro p ę .!

Jeżeli W ilhelm II w  isto c ie  zaprosił 
swoich podw ładny eh munarcUów niem ieckich 
do te j podróży, k tó rab y  się n a tu ra ln ie  z o- 
grom ną odbyć m usiała paradą, a parady  w iel
ki u rok  w yw ierają  na  W schodzie: to chyba 
nie zap y ta ł się poprzód w duchu, co na to  
przy  pomooy F rancy i, urzędow ej opiekunki 
kato licyzm u na wschodzie, pow ie Rosya, oo- 
raz  więcej w ypierająca katolików  z pierw szo
rzędnej dotychozas pozycyi w P alestyn ie  i 
m ająca zarazem  różne środki wymusowe na 
su łtana , k tó ra  znow u um yśliła ustanow ić tam  
hegem onię praw osław ia. I co pow ie na to z a 
w istna  w szystk im  A nglia’ Podnosim y tę  zb y t 
fa n ta s ty c zn ą  h is to ry ę , bo jeże li się spraw dzi, 
m ogą się z niej w yłonić zajśc ia  bardzo  po 
w ażne.

M i 1 i t  a r  y  z m now oczesny ogarnął ju ż  
i H o 1 a n  d y ę. Obie izby  p arlam en tu  o g ro m 
ną w iększością p rzy ję ły  p ro je k t rządow y, za

prow adzający pow szechną obow iązkow ą s łu 
żbę wojskową. W szyscy bez w y ją tk u  zdoln 
do noszenia broni m ają służyć w ojskow o — 
słuszn ie  w yjęto  ty lko  duchow ieństw o w szel
kich w yznań. Bogata, flegm atyozna i w ygodna 
H olandya dotychczas praw ie żadnego n ie  po
siadała w ojska Do s łażb y  w koloniach, gdzie 
często przypadały  i p rzy p ad a ją  w ojny z k ra 
jow cam i, choć ju ż  nie na Jawie, to  na Sum a
trze , Borneo i pom niejszych w yspach, ja k  
Bali i t. p. wojny strasz liw sze  p rzez  k lim at 
n iż p rzez oręż, zaciąga H olandya najem ników  
z całego św iata , ludzi w ykolejonych, zbie
głych  przed w ięzieniem  lub i szubienicą, 
k tórych  nie p y ta  o pochodzenie, a n i  naw et o 
praw dziw e nazw isko  i su to  im  płaci, ale też 
ja k  o s ta tn ią  ho ło tę  trak tu je . Tym czasem  po
w stała  obawa, że ja k  Rosya p rzez zatokę 
Perską, tak  Niemcy p rzez H olandyę zechcą 
się k iedyś dobijać do bram  oceanu.

Niem cy należą  do p ierw szorzędnych  m o
ca rs tw  lądow ych, ale w olny w ylo t n a  w szy
stk ie  m orza św iata , m ają  ty lko  A nglia i F ran  
cya. N iem cy czu ją  to  upośledzenie, bo ani 
W iihelm shayen, choć leżący nad  m orzem  Pół- 
noonem , an i K ieł n ie są tak im i w ylotam i. 
W H olandy i też przew idu ją, że kiedyś m ogą 
N iem cy odstąp ić F rancuzom  n aw et A lzacyę i 
L o ta ry n g ię  i zezw olić na  zabór po łudniow ej 
B elgii p rzez  F raucyę, byle sam e re sz tę  Bel
g ii i H olandyę zabrać  m ogły. Ju ż  s ta je  przed 
H olendram i ta  perspek tyw a, ż© w ypadn ie m o
że koronę holenderską p rzen ieść  z E uropy  
daleko aż do Jaw y. I  d latego  p rzy jm u ją  n a 
reszcie pow szeohną obow iązkow ą służbę woj
skową, aby k iedyś n ie  bez H olendrów  ro z
s trzy g a n o  o losach Holandyi,

W edle doniesień  brukselsk ich , po m o 
w i e  C h a m b e r l a i n a  ro b ił am basador r  o- 
s y j s k i  w L ondyn ie  p rzed s taw ien ia  Salisbu- 
ryem u, k tó ry  o d p arł, że C ham berlain , choć 
j e s t  m in is trem , w y raz ił ty lko  sw oje osobiste 
zap a try w an ia  i am basador p o p rzesta ł na  tern 
w yjaśn ien iu . Czy to  praw da, niew iadom o, ale 
to je s t  faktem , że p rasa  ro sy jsk a  n iem al oo- 
dzien  w raca do m ow y C nam berla ina , ja k k o l
w iek zrazu  dość lek&o ją  trak to w a ła .

K orespondencya Polit. Corr. k tó rą  m o
żna uw ażać za pó łurzędow y k o m unikat ro- 
■yjaki, po nosi to  s ta łe  ro z ją trzen ie  p rasy  
rosy jsk ie j, jak k o lw iek  w Rosyi są p rz ek o n a 
n i, że au i Niemcy, an i S tany  Z jednoczone 
n ie pó jdą na  lep ang ielsk i.

F r a n c u s k a  I z b a  p o s ł ó w  o trzy m a
ła w czoraj p rezy d en ta , g dy  onegdajazy  w y 
bór się m e udał. K andydat rządow y Descha- 
nel zosta ł — n araz ie  w edle k o n sty tu cy i ja k  
w A ustry i p row izoryczn ie  — w im iennem  
głosow aniu w ybrany  w iększością czterech  
gł: sów tj .  282 przeciw 278 , k tó re  o trzym ał 
Brisson.

II a
Lwów d. t  ozerwoa.

To, co się w E urop ie  zow ie d z ie n n ik a r
stw em , n ie  is tn ie je  w „A m eryoe“ , tj .  w S ta 
nach Z jednoczonych. O braz b ieżącego żyoia 
narodu  i p ań stw a  w łasnego i obcych n a  w szy
stkich o reg o  polach, n aw e t pow ieść i fe jie- 
to n  nal żą  w A m eryce do tygodników , m ie
sięczników , kw arta ln ik ó w  — d z ien n ik i w li- 
te ra ln em  znaczen ia  teg o  w y ra ża  zą ty lk o  
stek iem  rek lam , in sera tów  i — now in  i no
w inek choćby w ypaczonych, w ie ru tn ie  n ie 
praw dziw ych, najsp rośn iejszyoh , bezecnyoh, 
byle łech ta ły  publiczność, rozciekaw iały , ro z 
d rażn ia ły  i w lo t by ły  podaw ane — zazw y
czaj z ilastracy am i osób i m iejsc, praw dziw e- 
mi lab  zm yślonem i. R edaktorów , w spółpraco
w ników  w zn aczen ia  ea ropejsk iem  n ie  m a — 
są ty lko  rep o rte rzy . I ci też  do najw yższego 
szczytu  m istrzostw a doprow adzili sw oje rze  
m iosło, bardzo  często podlejsze od rzem iosła  
opraw ców. R ap o rt p rz e ry w a  się n a  p ierw szej 
s tro n icy  w połow ie sensu, dalszy ciąg  na ko 
lum nie d rug ie j itd . konieo m oże n a  o sta tn ie j. 
Senzacya, to  bożek tej p rasy . Zyskać sobie 
tłu m  czy teln ików , a p rzez  to  ja k  najw ięcej 
g rab o  p ła tn y ch  in se ra tó w  a zw łaszcza ty s ią 
cami opłacanych  rek lam  — oto jed y n y  cel 
dzienn ika am erykańsk iego! P ap ier byw a tak  
lichy , że do k ilko  m iesięcy w proch  się  ™z- 
sypu je , N a jb ru d n in jsze  speka lacye  żydow skie  
b ledną wobec geszefo iarstw a d z ien n ik ó w  a- 
m erykańsk ich , zw łaszcza zaś, g dy  p o lity k a  
nastręcza  sposobność obłow ienia się sow itego , 
ja k  w porze w yborów  g m in n y c h , p o w ia to 
w ych, prow incyonalnyoh, oentralnyoh, kośoiei- 
nych , z resz tą  szkolnych  itp .

A j n i  n iepodobna op isać goryczy , a j a 
ką zw łaszcza w S tanaoh Z jehnoczcnyoh k ry 
ty k u ją  n ieszczęsn e  postępow anie p ra sy  am e
ryk ań sk ie j w spraw ie w ojny  te ra źn ie jsze j. 
Dzięki n iezm iernym  w kładom  p ien iężnym  
pism  am erykańskich , p rzed  k tó rem i naw et 
naj św ie tn ie j sto jące eu ro p ejsk ie  w k ą t iść 
m uszą i dzięk i n iezrów nanem u sp ry to w i, n a 
tręc tw u , poprostu  bezczelności reporterów  
sw oich, p rasa  am erykańska  m ogła n a  począ
tk u  w o jn y  podaw ać o w ypadkach  i za rząd ze
n iach w iadom ości tak  szybko a ta k  d o k ła
dn ie , że n ie raz  n iem oźliw em i czyn iła  m ilita r
n e  eperacye am erykańsk ie , bo p rzeciw nik  za
wczasu się o n ich dow iadyw ał. W szelako n ie 
dopiero w toku  w ojny, bo ju ż  p rzed tem  p ra 
sa am erykańska  w yw ierała  w pływ  niesam o
w ity , za trw ażający . Jakoż  m ożna to  pow ie
dzieć, co zresz tą  n ie ty lk c  w E uropie, ale i w 
A m eryce tw ierdzono , że to  pew na k a teg o ry a  
p rasy  am erykańsk ie j spow odow ała w ybuch  
w ojny  m ezm ordow anem  podżeganiem  szal- 
bierozem , w k tó rem  była odrobina p a try o ty - 
zm u a przew ażnie ro zw ierzg an a  m ania  sen- 
zacyjności.
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O lU M  IlIM Y
P o w ie ś ć  C h a m p o r a .

(Ciąg dalszy).

A nnosząo się, zapom inając o czasie i m iej- 
sou, a może naw et i o tym , k tó ry  słuchał je j 
zw ierzeń, zaw ołała poryw czo:

— On zabrał mi, w ydarł m i życie! zła
m ał je , ja k  dziecko łam ie zabaw kę, k tórej ju ż  
n ie  ohcel P opełn ił względem  m nie w szystk ie 
zdrady , w systk ie  podłości 1 Czyż n ie  mam | ra - 
w a n ienaw idź i eć go?

— Uspokój się pani — m ów ił Tomasz, 
sam  bardzo  w zruszony — nie m ogę w ie
rzyć...

Roześm iała się n e rw o w y m , szyderczym  
śm iechem :

— A I i pan  tak że  bierzesz przeciw  m nie 
je g o  stronę, pan  także poohw alasz jeg o  a m nie 
po tęp iasz 1

— P o tę p a ó  p a n ią ?  p an ią? ... nie, n ig d y  1 
T ylko  n ie n r lem jeszoze zrozum ieć, żeby się 
m ógł znaleśu człow iek zdolny p an ią  zapom nień 
i zdradzić...

Sim ona p o p atrzy ła  na  n iego, zdziw iona 
zapałem  te j odpow iedzi.

Skrom na tw arz  Tom asza w yrażała n ie 
znane pom ieszanie, oczy jego  dziw nym  bły
szczały zapałem , a z u s t w yrw ało się wy
znan ie  :

— Ach, gdybym  ja  był na m iejscu R y
szarda 1 Gdybyś by ła  pan i m nie pozw oliła ko
chać siebie 1...

Sim ona nie słuchała  dłużej. O dskoczyła 
nagle, ja k  gdyby na  żm iję n as tąp iła  i szybko 
b ieg ła p rzez klom bygdrzew  uoiekała z tw arzą  
w ognia.

W jednej chw ili stanęła  p rzed  domem. 
Z atrzym ała się. Nie czuła się na siłach stanąć 
przed  gośćmi, p rzed  służącym i naw et.

W biegła szybko w tę  sam ą ulicę, skąd 
p rzyszła . Z przeoiw nej strony , k toś tak że  
nadchodził. To b y ł Tomasz, On szedł bez wa
h an ia  do salonu. W ówczas dużym , szybkim  
krokiem  pow róciła w g łąb  ogrodu, ze stano- 
wczem postanow ieniem  nie w ejścia do domu, 
aż w szystk ie  św ia tła  będą pogaszone, aż w szy
scy goście się rozjadą.

Sama m yśl spo tkan ia  Tom asza napędzała 
je j k rew  do tw arzy . Zdawało je j się, że d o 
znała od człow ieka tego  obelgi, jak iej dotąd  
n ik t je j jeszcze  nie w yrządził. . On śm iał 
mówić je j o m iłości! Je j, żonie in n eg o !

Ale n ie dość jeszcze było tego upoko
rzen ia

Z obaczyła jak iś  cień  przed sobą. Ktoś 
był w idocznie w o g ro d z ie , ktoś m oże sły 
szał...

— Kto żyw ! — zaw ołała, siląc się na 
■wobodę w głosie i choąc pokryć pom ie
szanie.

— To n ik t  ty lko  ja... na  szczęście!
U spokoiła się, poznaw szy Osmina, ale to

o s ta tn ie  słowo zm ięszało ją ...
— D laczego n a  szczęście? — zapy ta ła  

chcąc w iedzieć na  pew ne, o czom m ógł m y
śleć... co słyszał? ...

Osmin m e odpow iedział. Szedł obok niej 
i czuła, że b ad a ł j ą  pom imo ciem ności i chciał 
p rze jrzeć  ją  do g łębi.

Ze zw yk łą  szo rstką  o tw artośc ią , pow ie 
dział rap te m :

— A więc ju ż  p rzyszło  do t e g o !
Nie m ogła n ie rozum ieć ty ch  słów ; nie 

m ogła rów nież narażać  się z jeg o  s tro n y  na 
to n iesp raw ied liw e podejrzen ie , p rzy jm ow ać 
tego  za rzu tu . W yniośle więo zap y ta ła :

— Co pan  ohcesz pow iedzieć p rzez  to  ?
Nie zw ażając  woale na  to, O sm in m ów ił

dalej ostrym , sark asty czn y m  tonem , kaśdem  
słowem  ja k  szp ic ru tą  sm a g a ją c :

— Więo n ie  dosyć było w ypędzić tego  
nieszczęśliw ego R yszki ia . kazać m u żyć i u- 
m ieraó może sam otnie, w o pu szczen iu ; jeszcze  
go i zd rad zać  trzeb a! To je s t  n iegodne! to 
o k ru tn e !

Na t e r  n iespodziew any  za rz u t 8im ona 
p rzy stan ę ła , w yprostow ała  się i zaw ołała z 
g n ie w e m :

— Ale jak im  praw em  i w ozyjem  im ienin , 
śm iesz pan w ten  sposób przem aw iać do 
m nie?

Osm in n ie  zm ięszał się;
— Praw em  p rzy jaźn i a w im ien iu  sp ra 

w iedliw ości! J e s t  n ieobecny, k tó reg o  sp ra 
wy n ik t n ie broni, k tó rego  w szyscy z p rz y je m 
nością po tęp ia ją . A tak że  i pan i jes teś  tą, 
k tó rą  rów nież pośw ięcają. W g ra n c ie  rzeczy 
jes teś  n ieśw iadom ą w tern w szystkiem , n ie  
zdolną bronić się, ani k i°row aó sobą. Byłem 
n ieroz tropny  nam aw iając pan ią  do tej n ie 
szczęsnej podróży, k tó ra  się s ta ła  źródłem  
całego n ieszozęścia  Lecz n ie ohcę, żeby  n ie 
szczęście to  do ostateczności doszło. P raw da 
je s t  najlepszym  środk iem  ra tu n k u , a le  n ik t 
n ie m a odw agi w edle n ie j postępow ać. Tak 
jak  n iegdyś pow iedziałem  ojcu pan i, daw ne
mu przy jacielow i m em u, szorstko  i o k ru tn ie  
,je s te ś  z ru jnow any  1“ pow iem  pani, dziecku, 
k tóre kocham : „G ubisz s ię l“  Jeżli się tern o- 
b razisz, będzie mi to p rz y k ro ; ale m oże cię 
to  u ra tu je  i szczęście pow róci, a tego  jed y n ie  
p ragnę 1

G łębokie w zruszen ie  p rzeb ija ło  się w j e 
go gło ie . S im onę gniew  opuścił. P rzeczu ła, 
że pod tą  szo rstk ą  pow łoką, u k ryw ało  się 
pierw sze, p raw dziw e w spółczuoie, pierw sze 
bezinteresow no i szczere uczucie, ja k ie  spo
tkała . Tak p rzy sz li oboje do ław ki w a ltan o  * 
z kaprifo lium , a S im ona siadając  na m iejsca  
n iedaw no  opuszozonem , tw arz  u k ry w szy  w 
dłoniach płaozem  w ybuch ła :

— To n ie je s t  tak , ja k  pan  sądz isz ! 
W szyscy się m ylą! J a  bardzo je s te m  n ieszczę
śliw a!

— Tern lepiej 1 — zaw ołał Osmin. — J e 

śli pani cierpisz, to znaczy, że m asz serce, a 
t e a  sam em  m ożesz nap raw ić  złe uczyn ione.

— Przecież ja  n ic  n ie  zrobiłam ! m e  czu
ję  się odpow iedzia lną za  zn iew agi, jak iem i 
m nie o b rzucają! W szystko to  sp raw iły  Oko
liczności, ludzie, sam  R yszard, — on zwła
szcza I

Nie w strzym yw ał Osm in an i je j łez, ani 
sk a rg ; spoko jn ie  p o p a trzy ł na  zegarek i to 
nem kró tk im , stanow czym , ja k  gdyby  o jaki 
in te re s  o h o d z ilo :

— Nie m am y ozasu rozpraw iać te ra z  — 
pow iedział. — Szczere zrobiłaś m i pani zw ie
rzen ie, — rów nie szozerem  choę się pan i od
w dzięczyć . . .  Czy m ożesz p an i być ju tro  u 
m nie ?

— U p an a ?  — ze zdziw ieniem  zapytała . 
— U pana ? Gdzie ? w kancelary i ?

— Nie, na p iątrze, w m ieszkania , nad  
kaiicelaryą. P rzy jm uję  o d w u n a s te j; pan ią  
będę czesa ł o dzieaiątej. Na tem  sto i. T eraz 
obetrzy j pani oczy i w ejdźm y razem  do po
koju , Bądź pani spokojną, ten  młokoa m iał 
pew no rozum  i w yniósł się ju ż , a ja  wobec 
w szystk ich  biorę na m oją odpow iedzialność 
obie sohttdzki i pluszczem  st regc praw nika 
pokryw am . Najpodejrzliw ai n iczego  aię złego 
n ie dopatrzą.

(C. d. n.)

Zefiry, Batysty, Satyny iU w ą n ty jy  j ą t a s z e j a  suknie i bluzki | j j q r  LlflW , j l j t  I M  L 8.
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Tg k& tegoryę p rasy  zow ią w  A m eryce 
p r a s ę  ż ó ł t ą .  N azw a ta  p rzed  dw orna laty 
sig narodziła , i w yw odzi s ię  od k a ry k a tu r 
Neto York Worlda i New York Journala. Pe 
w ien  n iezn an y  a r ty s ta  s tw o rzy ł typow ą figu 
rę  h u m o ry sty czn ą  „Yellow K ida", am ery k ań 
sk iego  ulioznika, w yglądająoego  ja k  zalążek  
ozłow ieka w sp iry tu s ie  i ub ran eg o  w g a rn i
tu r  siarozysto -żó łty , na k tó ry m  w yp isano  ró 
żne rzeczy  w dosadnym  żarg o n ie  ulicznym . 
P ierw szą serya ryc in  „Yellow K ida11 po jaw .la  
się  w n iedzie lnym  d o d atk u  W orlda. Sukces 
b y ł tak  ogrom ny, ż s  Journal z ło tem i o b ie tn i
cami do sianie p rzy o iąg n ął rysow nika. Ale 
W orld  zn a laz ł zastępcę, „ Ytllotc K id u po ja
w ia ł się tad y  w obu dzienn ikach  i w yw ołał 
senzaoyą n ie  do uw ierzenia. T rw ało  tak  n ie
m al rok, poozem „Y sllow Kid" zn ik ł bez śla
du, pozostaw iając ty lko  pam ięć swego 
im ienia.

Z achow ało się ono w w yrazie  „ ż ó ł t a  
p r a s a “, k tó rą  oznaczają aź n azb y t n ie s te ty  
znaczną Z ategoryę dzienników  am ery k ań 
skich G łów nem i pozostały  zaw sae New York 
W orld  i New York Journal. Cała loh dum a i 
s ta ran ie  p o leca  w o lb rzym ich  n ak ładach , m a
są ohoą działać na m asy. I juśo ió  co do ilo
ści podaw anej s traw y  n ie  może się uskarzaó  
k to  ku p i num er. F o rm at je s t  trochę w iększy  
od fo rm atu  Gazety Narodowej, a num er liczy  
64 do 76 stro n ic , n ie  licząc dodatków  z n u 
tam i i szaradam i. W ielkie num era n iedzielne 
w ażą co najm niej fu n t. I  to wszysi.ko kosz
tu je  12 centów  na p ien iąd ze  tu s try a c k ie , a 
popraw dzie daleko m ni6j, jeże li zw ażym y, że 
w A m eryce m a p ien iądz daleko m nie jszą  w ar
tość niż w A ustryi. Treścią zaś tych dzienn i
ków je s t jed en  ty lk o  ce l: senzacya, senzacya 
i jeszcze raz  senzacya.

W d w u ty g o d n ik u  parysk im  Revue des 
Revuea podaje  p. W. G ribojedow . k tó ry  20 lat. 
praoow al p rzy  d z ien n ik ach  now ojorsk ich  c ie 
kaw y obraz p ra k ty k  i d u ch a  żó łte j prasy , 
obraz zw łaszcza w chw ili te ra źn ie jsze j, ja k  
to  m ów ią, ak tu a ln y , będąoy n a  czasie.

P rzeb ieg ając  okiem  bieżąoe n ow iny  ta- 
k iego  „żó łtego" dzienn ika , zdum iew am y się, 
jak im  sposobem  te n  lud  am erykańsk i, ja k  
pow szeobnie sądzą, tak  ro z sąd n y  p rak ty czn y , 
zapobieg liw y, s ta ł się  ofiarą epidem ii k ry m i
n alis ty czn e j. Sam e ty lk o  zb rodn ie , skandale, 
w szelk iego  rodzaju  n ieszczęścia , z ilustraoya- 
m i, od k tó ry  oh w łosy n a  g łow ie sta ją . Tu 
p rzen iew ierstw o  m ałżeńsk ie  z najsp rośn ie jszy- 
m i szczegółam i, ów dzie w y k rad zen ia , uw ie 
dzenia. A n ad to  p ro s ty tu cy e  do tyczące o- 
soby, podając ich nazw iska, s tan  i m ieszk a
n ie  — w inne czy n iew in n e . N aw et dalekioh 
pow inow atych  osoby, k tó ra  popełn iła , czy po
pełn ić  jak o b y  m iała zbrodnię , w yw lekają  pod 
p ręg ierz  publiczny . I  w ielk i cud jesscze , j e 
żeli k toś nie obaozy siebie w g a le ry i po r
tre tó w  d z ien n ik a  źo łtjg o .

Bo też szczytem  szczęścia dla żó łtej p ra 
sy je s t ,  g dy  m oże podać p o tre ty  pań i panów  
i w izeru n k i z ioh życia p ryw atnego . P ó łto ra  
roku  tem u Journal by ł na  ty le  bezozelaym , 
że całą stronioę zap e łn ił fo tografiam i pań  z 
najlepszego  to w arzy stw a, a ty lko  d la tego , że 
by ły  w  s tan ie  pow ażnym  Z am erykańsk iem  
też  iście w yrafinow aniem  dodał Journ l pod 
każdym  p o r tre te m : „Malec ten  może się spo
dziew ać ty le  a ty le  m ilionów  dolarów  suk- 
casyi".

W ielkiem i sp raw am i i zagadn ieu iam i, od 
któryoh szozęśoie rodu ludzk iego , postęp  ey- 
w ilizaoyi i w łasnego n arodu  zależy, p rasa żó ł
ta  zgoła się nie tro sk a  — chyba, że p rz y p ad 
kiem  w ohodzi w grę jak iś  w ypadek  osobliw y, 
jakaś okoliozność senzacy jna albo p o rn o g ra
ficzna. S tre jk  robo tn iczy  to  benefis d la żółtej 
prasy, bo zachodzą b ija ty k i, rc-zrucby. Z za
pałem  pow itano  rzekom e odkryoie dr. Sohen- 
k*, bo pod pozorem  um iejętnośoi i h u m an iz
m u m ożna było puścić w obieg n a jlu b ieżu ie j- 
sse  dw uznaoznośoi.

Jeże li z bieżąoem i now inam i p rasa żó łta  
ta k  postępu je, to  ozegoż dop iero  spodziew ać 
się po p s try ch  dodatkach , k tó re  tw orzą  dział 
je j  lite rack i i a r ty s ty c z n y  1 W eźmy tak i do
d a tek  n iedzie lny . Tu ju ż  d z ien n ik  sam  siebie 
p rześo iga w  dziw otw orach  tak  w tekście , ja k  
w illustraoyaob. Z daje się, że to banda paja- 
oów oyrkow ych d la  rzeszy  w aryatów  z red a 
gow ała. W ielkie w ydarzen ia  b ieżące, h isto rya, 
u m ie ję tn o ść  w szy stk o  w ypaczone, aby czy te l
n ik a  w p raw ić  w  oślep ien ie. Ten d odatek  m e 
d z ie ln y  posiada sw oich osobnych reporterów , 
k tó rzy  też  is tnych  cudów  dokazują.

Płaoę pob iera ją  oni książęcą, by le nowe 
„idee* w ylęgli, im szaleńsze, tern lepsze. 
C zytająo  te  dziw olągi E nropejozyk  p y tz  się, 
ozy w sam ej rzeczy  są w A m eryce czy te ln icy  
tz k  g łu p i i n iep rzeb iera jący , że w spom agają 
tak ą  korrupoyę. Ale bez p rzesady  pow iedzieć 
można, że dziesią ta  część A m erykanów , ro z 
koszuje się tą  ohydną lek tu rą .

Z m ysł m oralny  jest p rz y tę p io n y ; a j a k 
kolwiek dosyć je s t  w Nowym Jo rk u  ludzi 
saonyoh , po tęp iającyoh to  szastan ie  się żó łtej 
p rasy , p o tęg a  p o tw o ra  tego jednakow oż je s t  
tak przem ożna, że m ało k to  się odw aży w y 
stąpić przeoiw  niem u otw arcie . Takim był 
m in is te r  m ary n a rk i Teodor R ooseyelt Noto 
York Joum ulow i ub rdało  się podniecić go, aby 
w form ie ośw iadczenia n ieursędow ego  ode
zwał się szow in istyozn ie do H iszpanii. Jako  
prawy dyplom ata R ooseyelt, pom im o nalegań  
reportera, najfo rm aln ie j o d rzu c ił tę  propozy-

cyę. Jak żeż  się tedy  zdum iał, g dy  w parę
dn i potem  u jrza ł owe ośw iadczenie, k tó rego  
odm ówił, w\ ii m kow ans w Jounalu  z swoim 
podpise-c ! Tb wnocźeśnie otrzym ał od d y rek 
to ra  Journ-.i.t l is t  z usilną  radą, aby tem u 
zm yślonem u ośw iadczeniu  n ie zaprzeozał, bo 
inaczej narazi się na  u tra tę  popnlsrnośoi. Na 
tę  ukrycą pogróżkę o trzym ał p. d y rek to r 
dz ienn ika  odpow iedź, o k tó re j mu się zape 
wne n ie  śniło.

Ale tak ich  odw ażnych Rooseyeltów je s t  
nie w ielu. N iem al w szyscy ludzie, zajm ujący 
w Am eryce publiczne stauow iska dodają otu- 
o ty  rozbó jn io tw u  żółtej prasy, bo obaw iając 
się zsm sty  pozw alają  p rzypisyw ać sobie po
w iedzenia, k tó re  im przez m yśl n ie przeszły .

Ojoern żółtej p rasy  je s t  Jó z e f  P u litze r 
albo P o litzer, w łaściciel i d y re k to r New York 
Worlda. C iekaw a k a ry e ra  I W ydaje się za 
M adisra z rodu, w isto c ie  zaś p rzyszed ł na 
św ia t w C zęstochow ie J o e e l  P o l i c e  r. Do 
Am eryki przyby ł bez w ykszta łcen ia , bez fu n 
duszów , bez protekoyi. Z biedy w stąp ił w cza- 
sie w ojny domowej do pu łku  jazdy  u tw orzo
nego z Niemców Po w ojn ie zarab ia ł jak o  
fu rm an  dorożkarski, kelner kaw iarn iany  i t, p. 
ale w chw ilach w olnych oddaw ał się nauce 
praw a. W r. 1868 przypnszozono go w S t 
Louis do adw okatu ry , n astęp n ie  zw ró d l się 
na pole dzien n ik arsk ie  i w k ilku  latach  po
trafił sobie zdobyć p o zy c ję  w yjątkow ą,

W r. 1878 naby ł P u litze r dwa dzienniki 
podupadłe, zlał je  w jedno  pismo i w spółce 
z pułkow nikiem  Cookerillow  (jak  to byw ają 
w A m eryce pułkow nicy z własnej nom inacyi) 
w yrob ił tem u pism u przew ażny w pływ  w o- 
kolioy. Jak  pow iadają, jak iś  p rzypadek  w re- 
dakcyi tego dzien n ik a  spraw ił, że p. P u litze r 
n ie  z w łasnej cehoty  z S t. Louis przeniósł się 
do Nowego Jo rku . N iejaki pu łkow nik  Slay- 
back chcia ł za ja k iś  a r ty k u ł satysfakcyi. Nie
dow ierzający  p isto le tom  P o litze r buchnął pod 
stół, tym czasem  pułkow nik  Cookerill w ypalił 
z  rew olw eru  pułkow nikow i Slaybaokowi. Pu
litz e r  czm ychnął do Nowego Jo rk u  i za psie 
pieniądze naby ł New Y o tk  Worlda. Był to 
w tedy  m łody jeszoze człow iek, słusznego 
w zrostu , p rzen ik liw yoh  św idrow atych  oczu, 
z tw arzą  ja s trzę b ia , gęstym , k łaozystym  ru 
dym  zarostem , k tó ry  n ie '•zd o ła ł zasłonić u st 
zao iśu ię tych  i tęg iej szczęki, żelazną wolę 
znam ionu jącej. Ju ż  w ów czas cierpiał na  o- 
dziedz iozoną neurozę, k tó ra  go później w zro
ku, a jeg o  b ra ta  zm ysłów  pozbawiła.

(D. u )

Bocznica Mictórózoisia.
Z M edyki p iszą n a m : Po zgodnej, bo

prosto  z czystyoh polskich serc ptynąoej n a
radzie, postanow iliśm y 31 m aja  br. ja k  nas 
stać będzie, okazać n a jw yższą cześć n a jsz la 
che tn ie jszem u  ideałow i p iękna ludzkośoi, a 
naszem u przew odnikow i i ojcu, poecie A da
m owi M ickiewiczowi, zap rasza jąc  n a ju p rz e j
miej na tę  u roczystość m iejscow e w łośoiań- 
stw o i in te iigenoyę ruską, w osobie k siędza 
parocha.

U roczystość d. 31 m aja rozpoczęła się 
n a tu ra ln ie  nabożeństw em . Ś rodek kościoła 
p rzy stro jo n y  był chorągw iam i o barw ach na
rodow ych i okazałym i krzew am i z ogrodu 
M -dyekiego. Z pośród tego  lasu  iialm  i pa 
prooi p rzeg lądał p ięk n y  posąg Adama Mic 
kiew icza, zdobny w w ieniec laurow y. Nawę 
kościelną, zdob iły  pozostałe  z Ś w ią t Zielo
nych, pełne  bu jnego  liścia drzew a.

W śród salw  m oździ rzow yoh i m elodyj
nego śpiew u dzw onów  kościelną ch, o godz. 
9 zrana, w szystka  in te ligenoya polska miej ■ 
scowa i z b liższe j okolicy, or.iz n iepobałam u 
oone p rzez ru sk ich  radykałów  włościaństwo 
polskie, byli zg rom adzen i u stóp o łta rza  
P rzedw iecznego i u podnóża posągu naszego 
w ielkiego w ieszcza. Po skończonej m szy św. 
czcigodny białow łosy nasz proboszcz w stąpił 
na am bonę i w serdecznej przem ow ie, ob ja
śn ia ł k im  był ten  czczony p rzez cały naród  
polski Adam M ickiewicz, n ie m n e j czczony 
przez w szystk ie  te  narody , k tóre n ie w yrze
kły  się czci tego, co je s t  p ięknem , szlache- 
tnem  i w zniosłem .

U roczystość kościelną zakończyliśm y 
rzew nem  odśpiew aniem  hym nu narodow ego 
polsk iego  poozem w podniosłym  n astro ju  
ducha, udaliśm y się do szkółk i m iejscowej, 
g d z ie  dalsza częśó i dokończenie uroczysto  
śoi M ickiewiczowskiej wóbeo zgron adzonyoh 
szkolnych dzieci polskich, odbyć się miała.

S ala szk o ln a  p rzy s tro jo n a  była rów nież 
odpow iednio  do te) uroczystości — dzieci 
polskie po pow rocie z kościoła, p o s ia ia ly  
skrom nie na  swoich m iejscach w ław kach — 
i rozkoszą było słyszeć, z jak iem  przejęciem , 
z jak iem  zrozum ieniem  polskie dzieci, tak 
dziew czątka ja k  chłopczyki, w ygłaszały  kró 
tsze u tw ory  naszego najw iększego  wieszcza, 
z jak iem  uczuoiem , odśpiew ały  k ilka wyj - 
tków  z u tw orów  jeg o  Cześć niechaj przeto  
jędzie nauczycielstw u, k tó re  palne tro sk  o 
oyt pow szedni, um iało  i chciało, tak  dobrze 
rozw inąć um ysły  pow ierzonej im m łodzieży 
i uzacu ić  serca, tych  przyszłych obyw ateli 
k ra ju . To co nauczycielstw o przedtem  dobre
go  d la uczącej się mło izieży  zdzia łało , do
pełn ił akadem ik  pan  J. R., p rzez w ygłoszenie 
lięknego  i treśoiw ego odczy tu  o n ieśm ierte l

nym  w ieszczu naszym .
W K o ło m y i staran iem  kom itetu , w skład 

k tó reg o  w chodzą pp.: Roman Puzyna, Bron. 
W itosław ski, Al. K lim aszew ski, B M ardyro- 
siew icz, dr. H aozow ski i Jó ze f Skupniew icz, 
odbędzie się  obohód M ickiew iczow ski w so- 
jofcę 4 i w  n iedzie lę  5 czerwoa.. W sobotę 
uroczystość rozpoczn ie się w ieczorkiem  w sali 
Kasy oszczędności. W niedzie lę rano hejnał 
z w ieży  ra tuszow ej i pobudka po ulicach 
m iasta dadzą sy g n a ł jub ileuszow y. Po zgro
m adzeniu  aię w parku  m iejsk im  ru szy  o godz. 
wpół do 10 rano  pochód ulioam i F ranoiszka

Józefa, K raszew skiego i Kośoiuszki do ry n k u  
i kośoioła, skąd  znow u udadzą się zeb ran : 
w pochodzie do p ark u  m iejskiego, gdzie n a 
stąp i odsłonięcie pom nika i przem ów ienie p re 
zesa kom ite tu  jub ileuszow ego. Po odśpiew a
n iu  k an ta ty  przem ów i burm istrz  m iasta i inni.

Tl e  S u la t jn a  p iszą n a m : O bchód Miokie- 
w iczow ski odbył się u naa n ie pow iem  w spa
niale  ale uroozyście, rzaw nie, pod wpływem  
rozbudzonych i siln ie  wezDranyob uczuó pa- 
tryo tyoznyeh  Nabożeństw o odpraw ione so len
nie przez ks. kanon ika F iszer*  i znakom ite 
kazanie w ygłoszone p rzez ks. k a tech e tę  Szlę
zaka, rozpoczęły  uroozystośó. N astępnie licz
nie zebrane tłum y udały  się na  plac przed  
kościołem , w k tó rego  bocznym  froncie wmu 
ro w a n ) ozdobną tablicę m arm urow ą. T a p rz e 
m ów ił do ze b ra n jc h  w iceprezes Rady pow ia
tow ej i poseł sejm ow y dr. Mikołaj K rzyszto- 
fowicz. Mówił p ięknie, z polotem  i patryo- 
tycznem  natchnien iem , nic więc dziw nego, 
że porw ał serca słuchaczy, k tó rzy  z natężoną 
uw agą an i słowa z tego  cennego przem ów ie
nia nie uronili. Gdy dr. K rzysztofow i iz  m o
w ę  skończył, odezw ały się w y strza ły  moż 
dniorzowe, zasłona k ry jąca  tab licę  opadła, ze 
brani zd jęli nakrycia  z głów, m uzyka za in to 
now ała „Jeszo e Polska nie zg inęła" i pop ły 
nął w dal ten  śpiew  radośny.

Wie zorek m uzykalno-dek lam acy jny  k tó 
ry  uroczystość zakończył, w ypad ł ś w ^ tn ie  a 
obraz z żyw ych osób 5H.ołd Ad urnowi" Jw prost 
zachw ycił zebranych.

IY  l is ta  s k ła d e k  nv p o m n ik  M lektew l- 
eza w e Lw ow ie. P oprzednio  w ykazane zł. 
470D51 Z drugiej lis ty  . . Adam a Kreohowie- 
ckiego : J. E. H erm an bń L oebl 20. K azim ierz 
hr. D unm -B orkow ski 50 pp W ładysłdw  Jó 
ze f Fedorow icz 10. K. K ruszyński 5. A rtur 
S he llenberg  25. F ranciszek  i M ichalina Mo- 
zerow ie 10. MotyieWBki i K rzyszkow ski 2 
Ju liu sz  h r. B ialski ju n io r  20, S tan isław  M at
kow ski 10 Sew eryn A ugustynow icz 5, A. Bie- 
n ieck i 5. X. X. Y. 2. G abryel S ta rk  20 L. Bo- 
gasiew icz  15. Dr. Tadeusz T arasiew icz 5. Dr. 
Miohai Grek 25. J. W ierzbicki 1. Dr. A leksan
der Lisiew ioz 1. razem  241 (co ozyni wraz z 
poprzednio  p rze*  p. K rechow isokiego zebra- 
nem i zł. 804 razem  zł 1045). — „Szczera 
P rzy jaźń" 25. Ja n  Kozłowski z B ełza 1. S ta 
nisław  Moyseowioz z G rębowa 1‘03 k andyda
ci sem m aryum  nauczycielskiego we Lwo
wie 18. W ładysław  N iem eksza 3. H enryk Ś li
w ińsk i 2. Ja n  G ołębski z Buczaoza 10. Dr. 
A leksander Janow ioz 5. pani O lga W iniarska 
z S trzyżow a ze sk ładki podczas nabożeństw a 
w kościele 26 m aja 37. W itold Bartm&ński z 
Gródka 5. Z. G. z P rzem yśla 0 5 0  S tow arzy
szenie kupców i młodz. handl. zeb rane ua 
w ieczorku 14 65. Dr. Oswald B alzer 10. Dr. 
Adam B eńkow ski 5. Dr. WiiLelm B ruohnal- 
ski 3 Dr. B ronisław  C zarn ik  3. Dr. A ntoni 
Dziędzielew icz 5. Z ygm unt G orgolew ski 5. 
Dr. B ronisław  G ubrynow iez 3. Ju liu sz  Hooh- 
berg er 10. W iktor Jakóbczyńsh i 2. Dr. J ó z - f  
Korzeniowski 5 A ntoni Lecb 1 A ntoni Małe
cki 40. S tan isław  N iew iadom ski 3. Dr. L so- 
nard  P ię tak  10. Dr. Tadeusz P iła t 10 Dr. Bro 
nisław  R adziszew ski 20. Dr. H enryk  Saw- 
czyński 5. Dr. Adam Szulisław ski 2. D. Ta 
deusz W ojoieohowski 10. Ks. kanonik  Feliks 
Zabłocki 1. Tadeusz Rom anowicz 5. S tani 
s ta w  Rossowski 2. Jn ljan  Zaoharjew ioz 10. 
W iktor Jacyk  1. M arya D ulębianka 1. Krnoz- 
fciewioz 3. Dr. S tan isław  Szaehow ski 10 — 
Z lis ty  p. F ranc iszka P doka: pp.: d y rek to r
Je rzy  K lein 10. Z ygm unt M ajew ski 5. X Y. 
0*50. N. N. 0 20. S. G. I. H enryk 0 50 S. W. 
0.50. J G. 0.50. R. S. 0 50. A. K. 0.50. L Z 
0 50. M K. 050 . R osenberg 0-50. W. K. 0 50 
P. B. 1. S. B arącz 1. N. N. 1. B F in k le r 1. 
Aulioh 1. Ł ączyńsk i 1. M iąesyński 0 50. Kis 
b n g e r 1. K inelski 1. K. 0 50. J. N. i K. L. 
0 50. Nikorowioz 0 50. Koffler 0 50. E. W. 
0 20 H enryk Gałecki 0 50. S. B. I. W ażny 
0* 50. Baral 0'50. F. Tom asik 0.50. J, B. 0 50. 
Z listy  p. Póoka razem  35 40.

Do d. 2 ozerwca razem  zł. 5.320 09 i zł. 
1000 4°,0 lis t. zast.

D atki nadsyłać do redakoyi lub pod a d 
resem  J. K. Z ieliński sk arb n ik  kom ite tu . 
Lwów, Bank kredytow y.

Posiedzenie rady miejskiej.
(Subwencja teatralna — płac® nauczycielskie — 

sprawy drobne.

L w ó w d. 3 czerwca.

Po udzielen iu  urlopów  pp: P ered ia tk ie -
wiezowi, W itosław skiem u i Romano w ieżowi 
uchw aliła  Rada m ie jsk a  lw ow ska na wczo- 
rajszem  posiedzeniu  nazw ać — na w nio
sek p. M ehalskiaigo — plac F ranc iszkańsk i 
placem G w ardyi Narodow ej, o trzym ała  od dr. 
L oew ensteina p rzy rzeczen ie , że kom isya, zaj 
m ująca się tram w ajem  elek trycznym , złoży 
rachunki za r. 1897 z p rzedsięb io rstw a ua 
p izyszły  ty d zień  i w ysłuchała pism a, w ysto 
sow anego do niej przez d y re k c ję  tea tru  hr, 
Skarbka. Pism o to ośw iadcza, że w arunki, 
pod ju k iem i m iasto  p rzy rzek a  dać teairow i 
subw encyę 5000 zł. są niem ożliw e do p rzy 
jęc ia  przez dyrekcyę te a tra ln ą . M iasto żąd a— 
zdaniem  dyrekeyi — ingerencyi w w ew n ętrz 
ne spraw y tea tra ln e , a toby  rozluźniło  i tak  
ju ż  m e nadzw yczajną karnośA w personn iu  
teatra lnym . Oprócz tego  m iasto żąda w łaśnie 
tego od dyrekoyi tea tra ln e j, oo zgan iła  k>mi- 
sy a tea tra ln a  w ydziału  k ra j owego, a odw ro tn ie  
gan i to, co kom isya k ra jow a pochw aliła. Po
n ad to  w dyskusy i nad  snbw encyą zab ierali 
głos w R adzie m iejskiej Indzie, k tórzy  się uie 
rozum ie ją  na  te a trz e  i że padły  w niej sło 
wa obrażające dyrektorów  tea tru . Z tych po
wodów dyrekoya tea tra ln a  zrzeka się nadzw y 
czajnej m iejskiej subw enoyi w kwocie 5000 zł.

Dr. tylaryański, re fe ren t k o m is ji te a tra l
nej, w y tk n ą ł w ostrych  słow ach niewłaśoi 
wy ton pow yższego pism a i pestaw ił wniosek, 
aby nad całą spraw ą subwen3y> tea tra ln e j 
p rzejść dp po rządku  dziennego. Poparł go dr. 
C iesielski i p. Rom anowicz, a rad a  w niosek 
uoh waliła

U ohw aliła teź  w niosek D ra Szpilm ana, 
aby kom isya te a tra ln a  zastanow iła  się nad 
tern, ozyby n ie należało oofnąć teatrow i hr. 
S k arb k a  zw yczajnej subweDoyi m iejsk ie j, wy
p łacanej na operę, a to  ju ż  na r. 1898.

N astępn ie na  w niosek p. W itosław skiego 
p ostanow iła  rad a  aktyw ow ać fundacyę Balu- 
tow skich  6000 zł. od k tó rych  p rocen t będzie 
obracany n a  zapom ogi dla lw ow skich czela
dników  kraw ieokioh, dalej fu n ia o y ę  Bałutow- 
skich 1000 zł. n a  stypendyum  dla chłopca ze 
szkoły ludow ej im  św. A ntoniego i trzec ią  
fundacyę tak że  B ałutow skich 1000 zł. na  s ty 
pendyum  cla  dziew czyny z tej samej szkoły, 
a w reszcie fu n iao y ę  B lanka 54.000 zł. na za
pom ogi d la rzem ieśln ików , choąoych zakładać 
w arsta ły  we Lwowie.

Personelow i nauczycielsk iem u lw owskich 
szkół m iejsk ich  p rzy zn a ła  rad a  na w niosek 
dra G oldm ana dodatek 10% P^aoYi k tó ry  
m ają pobierać od r. 1899, tak  d ługo póki p ła 
ce nie zostaną stale o 10% podw yższone. 
P. B aranow ski dom agał się p rzy iem , aby rada 
m iejska w yjednała u Sejm u regu laeyę płac 
nauozyoieli lwowskioh. Nad żądaniem  tern za 
stanow i się w łaśoiwa kom isya m iejska.

Naboniee. uohw aliła rad a  p rzy stąp ić  do 
budowy drogi ze Lw owa do Brzuchowio i 
załatw iła k ilka  spraw  budow lanych

Czas odnowić przedpłatę!
P rz e d p ła ta  n a  „Gaz. N ar."

wynosi:
we Lwowie na prowineyi 

miesięcznie 1 zł. 50 ct. 2 zł.
kwartalnie 4 „ 50 „ 6 „
półrocznie 9 „ — 12 „

Nadsyłać można przekazem lub czekiem pocztowej 
Kasy oszczędności pod adresem:

A d m i n i s t r a c j a  „ G a z e t y  N a r o d o w e j "  
we  L wo wi e ,  ul. Karola Ludwika 3 (sklep).

K R O N IK A ;
Lwów dnia 2 Czerwca.

„W śród ł a p  po lip a", tak i ty ra ł  nosi n a j
now sza powieść VTincantego h r. Ł o s i a ,  k tó 
rą  w połowie czerw ca rozpocznie Gaz. Nar. 
drukow ać.

Z ap isk i osob iste . P.»seł Leon C hrzanow 
ski, ja k  donoszą z W iednia, pow ażnie zan ie 
m ógł.

P rezy d en t w yższego sądu k ra j. lw ow 
skiego dr. A leksander M niszek T chóran io ti, 
wyjeohał na dni oztery do Wiednia.

Poseł Józef Z nam irow ski je s t  ciężko 
ohory.

Na p o s łu c h a n iu  u ce sa rz a  by li wozor ij 
Roman Lr. Potocki, poseł Weigei z podzięko 
waniem  za o rder i prezydent, apelaoyi w Gra- 
eu Gleispach.

M ianow ali.a M in iite r finansów  zam iano
wał kom isarza skarbow ego Józefa  Neutw iga 
starszym  kom isarzem  skarbow ym  w drugim  
d epartam encie  m in isterstw a skarbu.

Były konserw ator W .adysław Łoziński 
został zam ianow any członkiem  koresponden
tem  kom isyi dla zabytków  sztuki i pom ni
ków historyoznyoh w W iedniu.

M ianow ania  w a s e k u ra c ji  k rak o w sk ie j. 
A )  W  dziale ubezpieczeń  od ogniajjzam iano- 
w a n o : sz-fem  w ydziału szkód w Krakow ie
Jan a  Jordana, dalej kierow nikiem  sekcyi 
krakow skiej K arola llyszkow skiego , lik w id a 
torem  1 k lasy  w K rak wie W łodzim ierza 
Znam irow gbiego, pom ocnikiem  sek re ta rza  
krakow skiego L udw ika G adulskiego, k ie ro w 
nik iem  sekoyi krakow skiej Czesława K am ień
skiego, korespondentem  w Krakow ie W łodzi
m ierza R itterschilda, likw idatorem  II klasy 
we Lwowie, Ja n a  G ółkow skiego i Ju lian a  
W enoka asysten tam i I  k la s y : w K rakow ie 
W ładysława Potkańsk iego , we Lwowie Teofi 
la P lutyńakiego i S tan isław a Pańkow skiego, 
asysten tam i II  klasy, w K rakow ie Tadeusza 
Ł azarew icza we Lwowie, Jan a  Biłousa i J a 
na Sochackiego,

2?) w dz ale ubezpieczeń na życie: adyunk- 
tem I  k lasy  Bolesław a B aum ana, asysten tem  
I  klasy E dw arda Ż uhńsk iego , asy sten tam i II  
Irany W ładysław a K alinow skiego i E u g en iu 
szu Korczyńskiego,

C) w tow arzystw ie  w zajem nego k red y tu  
korespondentem  we Lw ow ie Bolesława Le
w ickiego, likw idato rem  w Krftkowie Z y g m u n 
ta K orzeniowskiego.

W iadom ości dyeeezyakne. Archidyeo, zya 
lw ow ska obrz, łaó : P rezen tę  na opróżnione 
probostw o w Chodorowie o trzym ał ks. W łady
sław  K leean, proboszcz w Żubrzy. — P rze
n iesien i : ks W incenty Rokicki ze S tr j 'ja  do
Potylicza, ks. A ntoni Saozyński z Zim nej w o
dy do S try ja , ks, E dw ard Pasieozuy z U lano
wa do Oprzylowiou, ks, A leksander M oszyń
ski z Bełza do Ulanowa,

Dyeoezya przem yska. Zam ianow any ks. 
dr, Jan  M azanek, pr. fes r  teologii, radcą i 
re feren tem  konsysto rza biskupiego. — Admi
n is tra to rem  w D b o 1 yezu ustanow iony ks. 
F ranciszek  Dobrow<,is . >, tam tejszy  w ikaryusz. 
P rzeniesien i w ik a rz y  ks F ranciszek Kędzior 
z Ł ańcu ta  do Drohobycza, ks. Ignacy  Anto- 
n iew sk i z L ibuszy do Jeżowego, ks. Jó ze f 
W ojnar z Swię^an do Libuszy. — Zwolnieni 
z dni 'm  1 czf-rwca od obow iązków pa afial- 
nyoli dla słabości : ks. S tanisław  Bandasiewioz, 
w ikary  w D rohobyczu na 4 miesiąoe i ks. 
A ntoni D ziurzyński, w ikary  w Jeżowem , na  
3 miesiące. — K onkurs na kanonię przy  ka 
p itu le pr/.em yskiej obrz. łać. i na probostwo 
w Drohobyozu rozpisany  z term inem  do dnia 
30 czerw ca b, r  — E g /a ta  n  konkursow y na 
posadę profesora teologii dogm atycznej w 
przem yskim  zak ładzie  teologicznym  obrz. 
łać. odbędzie się dn ia 80 ozerw ca i 1 lipoa 
b. r. T erm in zg łaszania się do egzam ina u- 
pływ a z dniem  20 czerwoa.

Ze sfe r  feo le jow jcb  In ży n ie r L u lw ik  
M alinowski, zastępca sekcyjny  w Jaśle , p rze

niesiony  w tym  sam ym  ch a rak te rze  do Dem - 
bicy. Inżyn ier M aurycy W ixel p rzen iesiony  z 
Villach do obrębu dyrekoyi lw ow skiej. A sy
s te n t L eon R osenb latt p rzen iesiony  do ek sp o 
zy tu ry  trasow an ia  kolei ze Lw ow a do Sam 
bora.

Z aręczy n y . Onegdaj w P a rty n iu  pod T a r
nowem odbyły się zaręozyny panny Róży Mę- 
cińskiej, córki posła Józefa M ęcińskiego, p re 
zesa tow arzystw a w zajem nych ubezpieczeń, 
z p. S tan isław em  W olkowiokim ze S trzy żo 
wa , synem  ś. p. H ipolita i K onstanoyi ze 
Skrzy ńskioh.

Kf,. p ra ła t S krzyński, s try j m atk i n a rz e 
czonego, składając życzenia m łodej parae, w 
serdecznych słowach, pełnych głębokich m y
śli, w skazyw ał zaręczającej się młodej parze 
obowiązki re lig ijne , rodzinne, narodow e i o by
watelskie, jakie oiężyó na n ich będą, kiedy 
założą w łasne ognisko domowe.

U ro czy sto ść  z ło teg o  w esela  obchodzić 
będą w niedzielę 5. bm. pp. W ojciech i M arya 
W i o z k o w s o y ,  rodzice A ndrzeja, D r. Józefa, 
Antoniego i W incentego W iozkowskich. Na 
ten  dzień zjadą się do Bohorodczan wszysoy 
synowie w raz z żonami i dziećm i oraz liozna 
dalsza rodzina.

Tea r  krakow ski pod znakom itą dy rek - 
oyą p, Tad. Paw likow skiego w czoraj zaprezen
tow ał się publioznośei lw ow skiej „Ś lubam i 
p a n ie ń s k im i" . Szczegółow e spraw ozdan ie od
kładam y dla braku m iejsca do ju tra , tu za
znaczam y iż przedstaw ienie całe było p ra 
wdziw ie a rty s ty czn ą  biesiadą. Publiczność co 
chw ili n ag radza ła  w ybornie grająoyoh a r ty 
stów  hucznemu oklaskam i.

N a staw ach  „P an ień sk ic h "  w ypadła
w czorajsza „noo wenecka" dzięk i p ięknej po 
godzie bardzo ładnie. Oprócz tego  tła  n a tu 
ra lnego  złożyły  się na zabaw ę lam piony, m nó
stw o publiczności m łodszej i s tarszej, śpiew  
„Echa", m uzyka w ojskow a i wreszcie cieką 
wośó, jak i re z u lta t dadzą w yścig i na  łodziaoh. 
A rezu lta t był ten, że w biegu „tow arzyskim " 
zw yciężył p. Przanow ski i p. H ryniew icz n» 
wspólnej łodzi, w d rugim  b iegu „ozajek" p. 
K ulczycki, w trzecim  „głów nym " znow u p. 
P rzanow sk i i jeszcze raz  p. P rzanow ski w 
b iegu  czw artym  „głów nym ".

Po w iesił s ię  w czoraj lub  onegdaj n a  j e 
dnym  z krzyżów  nagrobnych  na  cm entarzu  
Janow skim  we Lw ow ie s ta ry  nędzn ie o d z ia 
ny człow iek, ja k  m ożna z pow ierzchow ności 
sądzić , za robm k d zienny  Zw łoki, sp o s trze 
żone wczoraj p rzez g rab a rza  odw ieziono do 
kostnicy.

T ram w aj e le k try c z n y  p rzejechał w czo
raj popołudniu na  ul. B atorego zarobnioę 
K atarzynę K uźuiakow ą i siln ie  j ą  pokaleczył.

P rze c iw  n y u c ro w l M aryana br. Błażow 
skiego w niesiono k ilka pro testów . Poniekąd 
w odpow iedzi na te  p ro tes ta  m iasta  Buczaoz, 
Jazłow iec j M onasterzyska nadały  bar. Bła- 
żow skiem u obyw atelstw o honorow e.

P ro ces  p o lity czn y . Ks. S to ja łow ski wy
toczył Bzienn. Polskiemu proces za pomówie
nie go o konszachty  z kom endantem  żan d a r
mów rosy jsk ich  jen . B rokiem .

K rak o w sk ie  u ro czy sto śc i M ickiew iczow 
sk ie . Na odsłoeięcie pom nika M ickiewicza 
skom ponow ał W ładysław  ŹMeó ki „m arsz u- 
ro e z js ty " . Z ygm unt N oskowski ofiaiow ał zaś 
kom itetow i kan tatę , do której słow a nap isał 
Łuoyau Rydel. Do w ykonania obu utw orów  
zostaną zaproszone tow arzystw a m uzyczne i 
śpiew ackie z całego k ra ju .

P o d  z a rzu tem  oszustw a uw ięz iony  zo
sta ł na  polecenie tarnopo lsk iej p ro k u ra to ry i 
państw a W itold W olański, w łaściciel dóbr. 
O skarżony on je s t,  iż p o pełn ił m iędzy innem i 
oszustw o na szkodę krakow skiego to w arzy 
stw a w zajem nych ubezpieczeń,

S p rzen iew ie rzen ie . Z W iednia donoszą, 
że sek re tarz  stow arzyszen ia  „p rzy jació ł po 
koju" B eininger, zg ło sił się w p roku ra to ry i 
zeznając, że sprzeniew ierzył pieniądze, będące’ 
w łasnością tow arzystw a.

Z ru c h u  w yborczego , Z K rosna te leg ra
fu je  nam  dr. L ew ioki: „D oniesienie, jakobym  
zg łaszając  k an d y d a tu rę  ośw iadczył się wobeo 
Rusinów za podziałem  Galicyi je s t ten d en cy j
nym  „w ym ysłym ".

P aństw ow e ro b o ty  p u b liczn e . Namie 
s tm k  nadesła ł p rezyden tow i m iasta Lwow a 
w ykaz robó t puolicznyoh nadzw yezajnyoii, 
k tó re  w tym  roku  zosta ły  rozpoczęte k sztem  
skarbu  państw a, aby  dać b iednej ludnośoi 
m ożność zarobku. R oboty te są n astępu jące: 
A) R oboty w odne: Na rzece W iśle w pow ia-
ta o h : chrzanow skim , krakow skim , dąbrow 
skim , b rzesk im , tarnobrzesk im  i mieleckim 
n a  D unajcu  w pow iatach • brzeskim , tarnow 
skim , dąbrow skim  i nowosądeckim , na  W isło- 
oe w p o w ia tac h : p ilzneńskim , ropczyckim  i 
m ieleckim , n a  S anie w p o w ia tac h : przem y
skim , łańcuckim , brzozow skim , jarosław sk im  
n iskim  i ta rn o b rzesk im  i na D n iestrze  w po-’ 
w iatach  : żydaozow skim , tłum aokim  i s tan i
sław ow skim .

B) Roboty ziem ne tj. budow a now ych 
gościńców  państw ow ych i d róg  s tra te g ic z 
nych rozjioczętą  została  w p o w ia tach : ży 
wieckim, brzeskim , podhajeokim , ro h a ty ń - 
skirn, przem y ślańskim , gorlickim , k rosień - 
skim , śn ia tyńsk im , kosow skim , [nadw orzeń- 
skim , w ielickim , gródeckim , jaw orow skim  
bobrzeekim , grybow skim , lim anow skim , do- 
brom ilsknn, mośeiskim, jarosław skim , ’ rop 
czyokim, łańcuckim , starom iejsk im , tu reck im , 
rudeckim , drohobyokim , liskim , brzozow skim , 
tłum aokim , bnozaokim, kałuskim , bohorod- 
ozańskim , dolińskim , żydaozow skim , p ilzień- 
skim , trem bow elskim , m yślenickim , o*ortkow - 
skim, hU iiatyńskim , horodenieokim , borsz- 
czowskim , brodzkim  i raw skim

Około robót koniecznych uo u trzy m a n ia  
gościńców w należytym  stanie, do uporządko
wania bankietów , w ybierau ia  i pogłęb ian ia 
rowów bocznych, do rozsypyw an ia  i walcowa
n ia  szu tru  na gościńcach i na  drogach s tra 
tegicznych zn a jd u je  s ta łs  zajęcie pewna licz
ba robotników . W iększą liczbę robotników  
zajm uje desfcawa szu tru , połąozona z w ydo
byw aniem  m ater ałów  z łom ów lub szu tro - 
wisk, dowozem i tłuczeń em kam ienia i bu 
dow le Konserwacyjne.

T ea tr. W ystaw ione w abieg lą sobotę n o 
we kom edyjk i n ie  a o s n a łj  w cale pow odzenia 
a te a tr  by ł zupełn ie pusty . P ierw sz* z n io h ; 
G rabow skiego „Szarada" pozostaje d la w idza 
do końoa rzeczyw iście  szaradą i ta  m ero*-

K a f l o w e  p i e c e ,  k u c h n i e ,  k o m i n k i ,  w a n n y  i t p .  z kafli biaych lub kolorowych, polecam w wielkim wyborze po nader umiarkowanych cenach. p p  A  W P T ę 7 T ? T T  T T  T 5  A
b r y e s n y  a k l n d  n a j l e p s z y  c l i  c s e f e k i c h  k l i n k i e r ó w  i p ł y t e k  k a m i o n k o w y c h  w  przeróżnych kolorach i deseniach, służących do wykładania £  A .
posadzek po kościołach, kamienicach, łazienkach, podwórzach itp. Wszelkie naprawy uskuteczniam w miejscu i na prowineyi szybko, tanio I trwale. p ierw szy  kone . m a js te r  ŁaflarskI, Lwów, plac S m o lk i 3.



w iązaną. N iew iadom o bowiem, po oo ją  au- 
to i nap isał, a je szcze  Daraziej, po oo d y re 
k c ja  w ystaw iła . Rzeoz ta  zap ełn ia  bez treści, 
a k o ji  i w artośoi usuw a sią zupełn ie  z pod 
k ry ty k i.

D ruga kom edyjka P rzyby lsk iego  „Pokój 
zawarł./ “ należy  do rzeozy  ch ę tn ie  na  soonie 
w idzianych  Podobna do w ielu popraednich 
tegoż au to ra , zdolną je s t  w idzów  pofcudzió 
do szozerbgu śm iechu, jeże li j e s t  odpow iednio  
g raną. P ara  pogniew anych m ałżonków  znala
zła doskonałych  p rzedstaw icie li w pp. Ż ela
zow skich, a godząoą zw aśnionych ciocią w p. 
Cichockiej.

Tegoż w ieczora odegrano  po ia a  U* ag i 
„M istrza P a ry śa u z p. S iennicką. Był to o sta 
tn i  je j  w ystąp  we Lwowie, opuszcza bowiem  
podobno naszą sceną. Co spow odow ało ten  
k rok  n ie  wiem y, to  ty lko  m usim y zazDaczyó, 
że je s t  to  dla soeny naszej bądź oo bądź do
tk liw a s tra ta . P. S iennicka, bądź co bądź n a
leżała do w yb itn ie jszych  i zdolniejszycL a r 
ty stek , to też z w ielkim  żalem  pray jąó  nało
ży tą  wieśó o dulszem  zdbkom pletow aniu na  
szej soeny. E  B .

W T o rn n in  zginęło  pięć osób w pożarze 
na przedm ieściu Jakóba.

N a czerw iec  zapow iada Falb  zim no i 
deszcze. Dopiero w drug ie j połowie czerw ca 
zapanu je  sta lsza  pogoda i n astąp ią  upały .

f iró le w itz  b e lg ijsk i, baw iący w Ame
ryce, n szed ł ciężkiego p rzypadku . Pociąg, 
k tó ry m  jech a ł z San F rancisco  do Sacram en- 
to  (w K alifornii), zderzy ł się z pociągiem  to 
w arow ym  Obie lokom otyw y dw a w agony zo- 
zostały  zd ru zg o tan e ; królew ioz ze sw oją św i
tą  ocalał.

R e p e r tu a r  te a tra ln y .
W sobotę dnia 4 czerw ca „Szkoła p!o- 

te k “ , kom edya w 4 akrach Scheridana.
Z am ias t w ieńca ua trum nę ś. p. Alfreda 

Zaw adzkiego, rad cy  sądu złoczow skiego, z ło 
żyło grem ium  teg o i sr,du i p ro k u ra to ry i p ań 
stw a kw otę 54 zł. na rzeoz bursy  dla m iodzie- 
ży szkolnej im ienia Tadeusza Kościuszki.

Z arząd  zak ład u  n*>r. im . O sso liń sk ich  
up rasza  u p rzejm ie  o przysłan ie do zDiorów 
zak ładu  po jednym  egzem plarzu  w szystk ich  
w ydaw nictw  i druków  ulo tnych  (w ierszy, ry - 
oin. program ów , afiszów itd.), pozostająoych 
w zw iązku z tegorocznym  obchodem  ju b ile u 
szowym  Miokiewioza, gdziekolw iekby one się 
pojawiły. E gzem plarze uprasza  się p rzysyłać 
albo w prost do dyrskoy i zak łada albo na  ręce 
dr. C zarnika, w iceknstosza zakładu.

H e rb a ta  W ilhe lm a, Franciszka Wiltielma, a- 
ptekarza w Neunkirchen (N. Austrya) jest we w szy
stkich aptekach do nabycia pakiet w ceuie 1 zł. wa.

Ruda państw a.
(Telegramy i telefonematy.)

Posiedzenie Izby.
W iedeń d. 3 czerw ca.

W dalszym  ciągu w czorajszego posie
dzenia izb y  posłów Rady państw a pow ta
rzały  się hałaśliw e in term ezza  jeszcze  k il
ka razy , a Izb a  w ypróżniała się ooraz bar 
dziej, tak , i e  pod koniec m owy G ldoknera 
nie było  w Izb ie an i 50 posłów.

O godzinie kw adrans na  3 zabrał głos 
p. M enger, k tó ry  przem aw iał rów nież przed  
pustem i ław kam i.

Po p. M engerze przem aw iał długo poseł 
S tóhr, a następn ie  W olf zażądał od prezyden 
ta  Izby, aby użył swego w pływ u na hr. Thu- 
n a  i sk łon ił go do dan ia  odpow iedzi n a  in te r-  
pelacyę w spraw ie hr. G leispaoha p rezyden tom  
apelaoyi w Graeu. M ianowanie to  nazw ał p. 
W olf bezosselnem zuchw alstw em .

G dyby radykali niem ieccy byli tak  ra d y 
kalni, ja k  o nich sądzą, to  byliby wdzięczni 
h r. Thunow i za ożyw ienie opozycyi, której 
w yw ody zaozynają być nudne. Porów nując oo 
do niezręczności politycznej hr. T huna z hr. 
Badenim, mówca p rzyznał hr. T hunow i paim ę 
p ierw szeństw a.

Poseł S ilw ester in terpelow ał prezyden ta 
Izby , ozy p raw dą je s t, że w ydał polecenie, 
aby od dziś dn ia n ie um ieszczano w p ro toko
łach stenograficznych  k ró tk ich  w y k rz y k n ą ć  
posłów.

P rezy d en t Fuchs po tw ierdz ił, że polece
n ie  to  w ydał is to tn ie , i dodał, że m a na  pod
staw ie regu lam inu  do tego prawo.

Po odczy tan ia  interpehtoyj, posiedzenie 
zostało o godzinie 4 zam knięte . N astępne w 
piątek.

Zniesienie myt.
W iedeń d. 8 ozerwca.

Przedłożony n a  w czorajszem  posiedze
n iu  izby  posłów rad y  p aństw a i roj h t u s ta 
w y o zn iesien iu  poboru m yt drogow yoh 
b rz m i:

§ 1. E ra ry a ln e  m y ta  drogow e i p rzew o
zowe, is tn ie jące  n a  podstaw ie ustaw y  z dnia 
26 sie rpn ia  1891 r. dz. u. p. nr. 140 znosi się.

§ 2. P rzez państw o u trzy m y w an e p rze
w ozy oddaje się in teresow anym  autonom icz
nym  korporacyom , albo p ryw atnym  p rzedsię
b iorstw om  do u trzym yw ania. Jeże li tak i p rze
jazd  p o trzeb n y  ze względu n a  ruch  pub liczny  
n ie  zostan ie  p rzez tego  ro d zaju  aorporaoye 
lub  p rzedsięb io rstw a ob ję ty , to  ru ch  na nim , 
prow adzić będzie dalej adm in istracya pań
stwowa. W ysokość opłaty  za korzystan ie z po
ssmególnyoh przewozów oznaczy polityozna 
władza krajowa.

§ 9. Upoważnia sią ministra skarbu do 
sprzńdania bez speoyalnego zezwolenia rady
państw a, a ty lko  za  następnem  zaw iadom ie
niem , ni> ruchom ości, należących do państw a, 
k tó re  przez zn iesien ie m y t drogow yoh i prze
w ozow ych staną się zbytecznem i.

§ 4 postanaw ia, że m imo zn iesien ia  m y t 
eraryalnyoh, pozosta ją  w mocy uw olnienia od 
m y t drogow ych, m ostow ych i przew ozow ych, 
p rzy zn an e  au tonom icznym  korporacyom  i o- 
sobom p ry w atn y m .

§ 5. U stawa w chodzi w życie z dniem  
1 sty czn ia  1900 r.

Należytoścl przenośne.
W iedeń  3 ozerw ca.

P rzed ło żo n y  w czoraj p rzez  rząd  p ro jek t 
ustaw y w spraw ie o p ła t  od p rzen iesien ia  
w łasności, op iera się  na  w nios u h r. P in iń - 
skiego, p rzed łożonym  na ubiegłej sesyi. P ro 
je k t sk łada  się z dwóoh c z ę ś c i : p ierw szy  do
tyczy  reform y należytośoi • od p rzen iesien ia  
w łasności d rug i obejm uje szereg  zarządzeń  
celem zapew nien ia  należycości od spadków  
Należytozó od p rzen ies ien ia  w łasności nuędzy 
krew nym i (asoendenoi i descendenci) lub  m ał
żonkam i w ynosić m a do 20,000 koron 1%, 
nad  20.000 koron 1 7 j%  w artości. P rzy  p rze
n iesien iu  w łasności m iędzy  osobam i, n ie  będą- 
cemi w pokrew ieństw ie  lub n ie m ałżonaam i, 
p ro jek t rozróżn ia , czy p rzen iesien ie  w łasno
ści odbyw a się boz w ynagrodzen ia , czy za 
w ynagrodzen iem  (opłatą), W  pierw szym  w y 
padku n -leży to śó  do w artości 20.000 koron  
w yuosi 1 1/ i °Iq ponadto 2% w artości. W d ru 
gim  w ypadku op ła ta  w ynosić  m a p rzy  w ar
tości do 10.000 korcu  8 proc. p rzy  w artośo i 
10.000 koron do 40.000 kor. 8'/* pro. ponad 
40 000 kor. 4 pro. wartośoi. — P ro jek t za 
prow adza znaczne u lg i przede w szystkie tn d la  
ludności m iejskiej, gdyż uw aln ia  od opłaty  
w szystk ie  służące do osobistego u ży tk u  w ła
ścicieli n ieruchom ości ro ln icze, n ieprzekraoza- 
j ą  ;e wartości 5000 koron (dotyohczas g ran icą  
było 500 zł.) od 5000 do 10 000 kor. zaś zn i
ża do ij i j o od w artości, je że li p rzen iesien ie  
w łasności dokonuje się m iędzy k rew nym i 
(descendenci i asoendenoi) lub  m ałżonkam i. 
Jeżeli przen iesien ie  dokonuje  się n ie m iędzy  
krew nym i lub m ałżonkam i, a n ieruchom ość 
posiada powyżej w ym ieniono cechy, n a leży - 
tość skarb , w ynosić m a do 5000 w artości 
połowę, a nad 5000 do 10.000 kor. trzy  czw ar
te  przepisanej naleźytosci Tak więc p ro je k t 
zaprow adza, że na  przyszłość chłop p łacić  
w inien o połowę, w zg lędn ie o ćw ierć m n ie j, 
n iż w szystk ie in n e  osoby.

R ezu lta t fiuansow y p ro jek tu  je s t  taki, 
że należy tcśei, pobierane w ed ług  now ej u s ta 
wy, w ynosiłyby  o 1,440.000 złr. m niej, niż 
w e iłn g  u staw y  daw nie jszej. Rząd zam ierza 
pokryć u by tek  ten  p rzez  zn iesien ie do tych- 
i zasow ych opustów  należytościow ych, a nad to  
p rzez w prow adzenie zarządzeń , m ających  n a 
leżycie zabezpieczyć pobieran ia op łat od spad 
ków. Z arządzen ia  te  s tanow ią d ru g ą  część 
przedłożonego p ro jek tu  ustaw y.

P rzedew szystk iem  w prow adza p ro jek t 
zarządzen ie , że je ś li w sześć m iesięcy od 
chw ili objęcia spadku, spadkobiercy  n ie  prze
dłożą w ykazu  spadku oelem  w ym ierzen ia  na- 
leżytości spadkow ej, w ładze spadkow e pobie
rać m ają 5 p rocen t od sam y. n a  k tó rą  potem  
należy tość spadkow a zostan ie  w ym ierzoną. 
D alej, je ś lib y  w ładza skarbow a była w stan ie  
uzasadn ić p rzypuszczen ie , że w ykaz spadku 
został podany niepraw dziw ie, lub  n iezupełn ie  
zgodny  z praw dą, sk łada jący  może byó na 
w niosek w ładzy  skarbow ej w ezw any do zło
żenia p rzy sięg i w sądzie, że w ykaz ułożony 
został p rzez  niego zgodnie z jeg o  p rzek o n a
niem . G dyby w ezw any n ie  s tan ą ł do p rzysię
gi, lab  je j odm ów ił, sąd m a w ydać polecenie 
aresztow ania go. P odarunk i, ofiarowane p rzez  
spadkobiercę w o sta tn im  roku przed  śm ier
cią, w inny byó w liczone w w ykaz spadkow y 
i w sk u tek  tego pod legają  w ym iarow i należy
tośoi, jeże li należy tość jak o  za dar ju ż  p rz e d 
tem  n ie  sosta ła  u iszczoną.

Dzisiejsze posiedzenie.
W iedeń  d. 3 czerwca.

Na w stępie dzisiejszego posiedzenia po
seł Powszo i Roser postaw ili w niosek, ażeby 
p rzeprow adzić tęp ien ie  zarazy  u n ierogacizny  
przez ub ijan ie  chorych zw ierzą t.

P. Jarosiew icz in terpe low ał w spraw ie 
rzekom ego sfałszow ania protokołu  w yborczego 
w S tanisław ow ie.

P. L ang in terpelow ał w sp ra n ie  n arusze
nia rów noupraw nienia językow ego  przez oze- 
ską kolej północną, a to przez w ydaw anie ty l
ko niem ieokioh biletów  jazdy .

P. Błażowski złożył p rzyrzeczenie po
selskie.

P. H ofm ann - W elleuhof in terpe low ał w 
spraw ie konfiskaty dzień  ików za om aw ianie 
rozw iązania rady  m iejskiej grackiej.

P rzed  p rzystąp ien iem  do porządku dzień 
nego zabrał głos p. M ilewski i rz ek ł: Rząd
przed łoży ł w osta tn ich  dniach wielo ustaw  
ogrom nej doniosłości. N’ektóre z n ich dotyczą 
spraw  tak  w ażnych, że w in tere sie  ogółu ży 
czyć sobie należy rych łego  ich załatw ienia 
w parlam encie.

Mam tu na m yśli m iędzy innem i ustawy 
o zniesieniu  stem pla dziennikarsk iego , o zn ie
sien iu  m yt, w ielką reform ę o p ła t za  p rz e 
noszen ie w łasności, co w szystko  dla w szy st
kich sfer społecznyoh m a olbrzym ie znaczę 
nie. (Oklaski).

Są ta k i .3 u s 'aw y , jck  np. o karte lach , 
k tóry-.h społeczna doui^słość.n ie w ym aga mo- 
t ,  wćw, alf- je s t  jeszcze jedno  przedłożenie, 
ktjre. dotyczy najw ażn iejszego  praw a p a rla 
m entu  tj. uchw alenie p rcw izoryuai budżeto 
wego. (Na lew icy : Aha!).

Praw o budżetow e w Anglii i innyoh 
państw aoh, gdzie sw oboda k o n sty tu cy jn a  je s t  
wysoko rozw in ię ta , należy  do najw yższych  
p raw  i obow iązków  parlam entu , gdybyśm y 
więc un iem ożliw ili p arlam en tarne za ła tw ien ie  
p row izoryum  budżetow ego, to  rząd  m usiałby 
je  p rzeprow adzić n ieparlam en tarnym  § 14.

GAZETA
Z tego  powodu zap y tu ję  p rezy d en ta  Izby , 

czy n ie by łby  skłonnym  zarządzić, aby obok 
posiedzeń  ze zw ykłym  porządkiem  dziennym , 
byw ały  p rzynajm nie j dw a razy  na  ty d z ień  
posiedzenia w ieczorne dla p ierw szego czy ta 
n ia  przed łożeń  rządowyoli. (O klaski na  p ra 
wicy, szm er na lew icy)

P rezy d en t Fuchs ośw iadczył, że n ie  mo 
że naty ch m ’ast dać na  to p y tan ie  odpow iedzi, 
lecz zw oła w te j-sp ra w ie  na n aradę p rzew o
dniczący oh w szystk ich  kluków . (O klask i na  
lewicy).

Tak sam e odpow iedział FuoLs n a  żąda
n ie  p. R esla socyalisty , aby  p ro jbkt ustaw y  o 
zn iesien ia  stem pla  dzienn ikarsk iego  odesłać 
bez p ierw szego  czy tan ia  do kom isyi budże
tow ej.

Po tern p rzystąp iono  do  p o rządku  d z ien 
nego.

P ie rw szy  przem aw iał pos. K ronaw etter. 
Podniósł, że dotychczasow e rozpraw y ję z y 
kowe w yw ierają  bardzo p rzy k re  w rażenie w 
n a jsze rszy ch  sieraoh ludności. D zisiejszy  p a r
lam en t n ic dorósł do sw ego zadania. Temu 
stanow i rzeczy p o trzeb a  w jak ik o lw iek  spo
sób raz  ju ż  położyć soniec. Mowoa pow iada, 
że je s t  to w ielką om yłką, jeś li k to ś zapomo- 
cą roakcyi choe służyć narodow ym  ceiom. 
W szyscy posłowie pow inni się starać, ażeby 
spraw y narodow ościow e w reszcie ustały  i n a 
stąp iło  porozum ienie n a  po Istaw ie zupełnego 
rów noupraw nienia . G łów ni w ina złych s to 
sunków  leży w w adliw ym  system ie w ybor
czym. Reforma w yborcza h r. Taaffego bvla 
wieikiem  d z ie łe m , n ies te ty  udarem nionem  
z powodu egoizm u sw onniotw .

W dalszym  ciągu m ówca za jm uje się 
rozporządzen iam i br. G autscha, k tó re  nazj wa 
o wiele łagodniejszem i od rozp o rząd zeń  hr. 
Badeniego. Mówca o strzeg a  p rzed  dalszem  
trw aniem  sporów  narodow ościow ych; jeże li 
nie nastąp i spokój m iędzy narodow ościam i, 
p rzy jd z ie  abso lu tyzm  Mówca ośw iadcza się 
za w yborem  kom isyi językow ej.

N astęp n y  m ów ca pos. S o h f i c k e r  om a
wiał zajśoia w G raca i je s t  za zniesieniem  
rozporządzeń  języbow yoh, poniew aż je s t  to 
jed y n y  sposób um ożliw ien ia  praoy p a rlam en 
tarn e j. N iemcy z w ielkiem i nadzie jam i powi 
ta li h r. T huna, obecnie zda je  im  się, że h ra 
bia T hun n ie  je s t  lepszy od hr. Badniego.

Z abrał głos poseł T i t t i n g e r  z Czer- 
niowieo.

G odzina pół do 4 posiedzenie trw a dalej.

Sytuaoya.
W iedeń d. 3 ozerwca.

Dziś zostan ie postaw iony w Izb ie  — ze 
w zględu na niezm iern ie  w ażne przedłożenia 
rządow e — w niosek zam knięcia rozpraw y j ę 
zykow ej. J e s t  nadzieja, że w niosek ten  p rze j
dzie.

W iedeń  3 czerwoa.
Neue F r. Presse p o ifiad a , iż  rząd  wnie 

sieui^m  tak  w ielu  pożytecznych  pro jek tów , 
ja k  zn iesien ie  m yt d rogow ych i stem pla  
d z ienn ikarsk iego , zniżen ie należytośoi od p rze
n iesien ia  m ajątku  i u regu low anie należytośoi 
konsu larnych , chce zm usić parlam en t do praoy 
lub też w yw ołać w śród kół in teresow anych  obu
rzen ie  przeciw  Izb ie posłów  nie za ła tw iająoej 
ekonom icznych przedłoeeń a ty lko rozonującej.

W iedeń  dn ia  3 czerw ca.
P. K aiser im ieniem  s tro n n io tw a ludow e

go niem ieckiego te legrafow ał do złożonego 
z u rzędu  b u rm istrza  g rack iego  G rafa z w y
razem  gorącego w spółczucia i zapew nien ia  
jak  na jenerg iczn ie jsze i pomocy.

B u d ap esz t dn ia  3 czerw ce.
Tester Lloyd  w korespondencyi z W ie

dn ia  podaje alarm ująoą wiadom ość, że zn a 
czna ozęśó posłów po’skioh, zn ieo ierp liw io- 
nyoh bezow ocnem i obradam i obecnej sesyi 
p arlam en ta rn e j, zam ierza  w yjechać z W ie
dnia dc domów, n ie  troszcząc się o co, co się 
dalej stanie.

Wiedeń d. 3 maja.
Na praw icy  p arlam en tarn e j pojaw ił się 

był p ro jek t, aby poprzeć w izb ie  uchw ałę, 
mocą, k tó re j w szystk ie  p ro jek ty  poży tecznych  
ustaw , p rzed staw io n e  obecnie p rzez rząd  izbi-*, 
odesłać bez czy tan ia  w prost do koonsyj p a r
lam en tarnych  pod obrady. Z p ro jek tem  tym  
w ystąp ili m łodoczesi, alo w ciągu  ro z trzęsa - 
nia go, zgodzono się  ogólnie n a  ten  m odus 
procedend i, ja k i  na dzisiejszem  posiedzeniu  
izby  zaproponow ał p. M ilewski.

W iedeń 3 czerw ca.
Koło połsk ie  uznało  poranne sw oje p ią 

tkow e obrady za poufne i prow adzić je  u- 
chw aliło  w dalszym  ciągu w ieczorem  po po
siedzen iu  Izby .

W iedeń  8 czerw ca.
D ziennik i n iem ieckie w szelkioh odoieni 

k o n s ta tu ją  w dzisiejszych  a r ty k u łach  ohórem, 
że sy tuaoya w ew n ętrzn a  w A u ttry i tak  się 
ju ż  pow ikłała, że cbyba w iększego ohaosu 
n ie m ożna ju ż  sobie w yobrazić. Deutsche Zei- 
tmig zap o w iad a  z tego powodu ja k iś  zam ach 
rządu , k tó ry  podobnej sy tuaoy i d łużej ju ż  
nie będzie m ógł znosić. Deutsches Volksblatt 
dowodzi, że T hun idzie  z łą  d rogą , tą  samą, 
ja k ą  szedł B adeni, a różnica ty lko  na  n ieko
rzyść p ierw szego, bo B adeniego m ogła t łu 
m a c z y ć  nieznajom ość stosunków  m iędzy  Niem
cami, Thun zaś znać je  pow inien.

K atolicki Vaterland w y tyka  M engrow i, 
obstrukoyoniście, k tó ry  p rzem aw iał w Izb ie  
w czw artek  n iekonsekw enoyę, bo p rzy zn a ł, 
że ju ż  p rzed  B adem m  rz ą d  posług iw ał się 
rozporządzen iam i m in isteryalnem i, z m imo to  
ozepia się je d y n ie  B adeniego.

Sooyalistyozna Arbeiter Zettung pom aga 
Nowej Presie zw alać w inę złego, k tó re  socya-

NARODOWA z Soboty dnia 4 Cjtar.ica 1898
liści razem  Niem cam i narob ili n a  rząd  i 
prawioę i jak  za panią m atką pow tarza za 
Nową Pressfj  bezm yślny frazes, że rząd  d la
tego  ty le  te raz  p ro jek tów  pożytecznych  u- 
staw  p rzed staw ił rad z ie  państw a, aby  w ra 
zie g d y b y  rada p aństw a nie za ję ła  się ich z a 
łatw ieniem , leoz nadal w iodła ja łow e k łó tn ie  
o języ k  w u rzędach , pokazać ogółow i ludoo- 
śoi, jak a  to zła in s ty tu o y a  ta  rad a  państw a, 
a sam em u wobec ludnośoi o toczyć się sław ą 
opiekuna, k tó rem u w aroholstw o izby  n ie po
zw ala czynić dobrodzie jstw  całem u państw u. 
Am  Nowa Pressa  a r  i Arbeiter Zeim ng  n ie  do
dają, że przecie radzie  państw a n ik t n ie  bro
ni za ła tw ić zaraz rzeczy pożyteczne, a k łó tn ie  
odłożyć na później.

Nr, 151.

Ttliiriiy i Teleroirenglr
W ied eń  3 czerwca.

„Grazer Tagbl.“ donosi, iż dr. Baern- 
reither złoży tekę ministra handlu i wy
stąpi z gabinetu Thuna,

Berlin 3 czerwca.
„Vorwaerts* ogłasza w celach agita- 

cyjno wyborczych okólnik ministra kolei 
Thielena, polecający dyrekeyom pruskich 
kolei liczniejsze niż dotąd przyjmowanie 
na zarobek czasowy cudzoziemskich robo
tników, a to tak do służby przy ruchu 
zwykłym jak i przy nowych budowlach. 
Zarazem poleca minister, aby dyrekeye 
kolejowe w tym duchu wpływały na przed
siębiorców robót kolejowych.

Okólnik ten wydał minister celem zła
godzenia dotkliwego braku rąk roboczych 
w gospodarstwach wiejskich, a tern sa
mem oddał przysługę agraryuszom. „Vor- 
w aerts“ tedy ostro krytykuje to usuwanie 
od pracy przy kolejach robotników krajo
wych i zastępowanie ich przez cudzoziem
ców i wzywa towarzyszy partyjnych, aże
by dali rządowi właściwą odpowiedź w 
dniu wyborów 16 czerwca.

Petersburg 3 czerwca.
Księstwo bułgarscy przybędą tu ze 

Stoiłowem, ministrem wojny Iwanowem 
i trzema adjutautami dnia 21 lipca i za
bawia ośm dni. Stad udadza sie do Mo-t- t  c ł
skwy.

Tak samo jak materyały do budowy 
okrętów uwolnił rząd na dziesięć lat od 
cła maszyny i części maszyn, potrzebne 
do wypłukiwania złota w kopalniach ural- 
skich i sybirskich.

P aryi 8 czerwca.
Minister spraw wewn. Barthon wnie

sie w parlamencie projekt ustawy o obo-
wiązkowem wsparciu dla potrzebujących 
starców (od 65 lat wieku) i nieuleczal
nych kalek, obywateli francuskich i nie- 
mogących zapracować na swoje utrzyma
nie. Funduszów mają wspólnie dostarczyć 
gminy, departamenty i państwo. Wnosząc 
to przedłożenie, wystąpi rząd zarazem z 
programem swoim, i wtedy dopiero zde
cyduje się, czy nadal pozostać czy podać 
się do dymisji.

Wojna.
W a s z y n g to n  3 czerwca.

* „World* powiada, że Schley bom
bardował tylko dlatego Santjago, aby prze
szkodzić naprawianiu fortów hiszpańskich.

To samo pismo donosi, że nie udał 
się zamach torpedowców hiszpańskich pod
łożenia min pod okręty amerykańskie 
„Texas“ i „Brooklyn*.

INnwy Jork 3 czerwca.
* Z amerykańskiej strony urzędowej 

przedstawiają przebieg bitwy pod Santja
go dnia 31 maja w sposób następujący: 
Okręty amerykańskie dały 70 strzałów^ ar
matnich , które jednak nie wyrządziły nie
przyjacielowi szkody. Po 90 minutowem 
bombardowaniu, flota amerykańska cofnę
ła się. Jeden krążowiec amerykański zo
stał uszkodzony.

Madryt 3 czerwca.
* W senacie zapytywał Casa-Valencia, 

czy wiadomość o zwycięskiej utarczce 
Hiszpanów pod Santjago jest autentyczną ? 
Minister odpowiedział potwierdzająco, do
dając, że bitwa ta jest wstępem do dal
szych zwycięstw dzielnych marynarzy 
hiszpańskich. Senat w rezolucyi wyraził 
zadowolenie z powodu tego świetnego 
zwycięstwa.

Madryt 3 czerwca.
* Dzienniki zaprzeczają twierdzeniu 

piasy amerykańskiej, jakoby bitwa pod 
Santjago była tylko przypadkową potycz
ką przy rekognoskowaniu. W walce tej 
brało udział czternaście amerykańskich 
okrętów, które chciały się dostać do za
toki Santjago, lecz zostały po pięciogo
dzinnej walce odparte. Również niepra- 
wdziwem jest doniesienie, jakoby Amery
kanie w ciągu tej bitwy bombardowali 
fort Oastillo.

Madryt 3 czerwca.
* Prywatna depesza ze Santjago do

nosi, że podczas ostatniej bitwy trzy ame
rykańskie okręty zostały uszkodzone, a je 
den stał się pastwą płomieni.

Łom tym  3 czerwca.
* Wedle „Morning Post* Oastillo otrzy

ma? urzędowe polecenie porozumienia się 
z mocarstwami co do interwencyi w celu 
zawarcia pokoju.

Ulowy Jork 3 czerwca.
* Depesza z Tampy donosi, że do

tychczas nie odpłynęły na Kubę żadne 
regularne wojska amerykańskie.

Do „Evening World“ donoszą z Port 
au Prince, że amerykańska flota ponowiła 
wczoraj atak na fortyfikacyę w San Jago 
de Cuba, a równocześnie powstańcy za
atakowali to miasto od strony lądu i  że 
walka trwa jeszcze.

W aszyngton 3 czerwca.
* Izba reprezentantów uchwaliła dal

szych 17,845.000 dolarów na wojnę.
Madryt 3 czerwca.

* Gubernator Portorico doniósł, że 
kwestya zaopatrzenia tej wyspy w żyw
ność nie przedstawia mu żadnych trud
ności, że wyspa nie jest wcale blokowa
na, a ostatnimi czasy zawinęło tam wiele 
okrętów z zapasami żywności.

P ary i 3 czerwca.
* Dziennik „Gaulois* donosi, że jeden 

z wybitnych Hiszpanów oświadczył, że 
admirał Cervera z flotą swoją nigdy nie 
był w Sant Jago de Ouba, lecz znaj
duje się w drodze do Manilli, i jutro, 
albo pojutrze zaatakuje flotę admirała De- 
weya.

Nfowy Jork 3 czerwca.
* Dzienniki ostro uderzają na Mac 

Kinleya za ugodę handlową z Francyą. 
Zarzucają mu, że nie uwzględnił opinii 
ludu. Ultraszowinistyczny „New York 
Journal* woła, że czas już, aby demo
kraci dostali się do steru, zrobili porzą
dek i operacye wojenne przyspieszyli.
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Sziaf ekonomiczny.
— R ad a ko le jow a. Pod  przew odnictw em  

m arsza łka  kraj. odbyło się wozoraj posiedre- 
dzen ie  k rajow ej R ady kolejow ej. M arszałek 
podał do w iadom ośoi R ady, iż  prof. S k ib iń sk i 
i prof. dr. P iła t zrezygnow ali ze s tanow iska  
członków  Rady kolejow ej,

W spraw ie organizaoyi tary fow ego  b iu 
ra, k tó reb y  udzielało inform aoyj in teresantom  
■w spraw ach taryfow ych, a zaiazem  było o r
ganem doradczym  W ydziału krajow ego, Izb  
handlow yoh, to w arzy stw  rolniozyoh i innyoh 
podobnych korporaoyj, uohw alono na  w niosek 
prof. d r. Leo, doradzić W ydziałowi krajow e 
mu zw ołanie ank iety  z rep rezen tan tó w  n a j
w ażniejszych krajow yoh korporaoyj ekonom i
cznych. A nkieta  ta  m iałaby zająć się om ówie
niem  zasad krajow ego b iu ra  taryfow ego, a po 
u tw orzen iu  tak iego  b iu ra m ożna oędzie p rzy 
stąp ić  do zw ołania an k ie ty  z rep rezen tan tó w  
najw ażniejszych działów  produkoyi ro ln iczej 
i przem ysłow ej, oelem om ów ienia szozegóło- 
wyoh postu latów  taryfow ych.

Na w niosek p. Sali uohwalono prosić W y
dział krajow y, aby za ją ł się p rzy g o to w an ie 31 
m ateryału  do w ypracow ania p lanu drugiej se- 
ry i kolei lokalnych krajow yoh i zażądał ew en
tualn ie  od sejm u podw yższenia rocznej na te a  
oel dotaoyi. P rzy  te j sposobnośoi wyrażono 
obawę, aby  doryw cze za ła tw ian ie  p rzez sejm  
petycy j o subw enoyonow anie nowyob lin ij bez 
zas ągan ia  opinii rady  kolejow ej n ie  w y rz ą 
dziło szkody ekonom ioznym  in teresom  k ra ju  
przez to, że lin ie  w ażniejsze się pom ija, a sub- 
wenoyonuje się linie tak ie , k tó re  przypadkow o 
m ają gorliw szych  i energ iczn ie jszy  oh zw olen
ników  i obrońców.

Dalej toozyła się dyfkusya nad  spraw o
zdaniem  o budow ie uohwalonyob jmż lin ij, 
przyozem  w yrażono k ilk a  żyozefi 00 do ro z 
p isyw ania licytaoyj na budow ę kolei, oraz co 
p rzep ro w ad zen ia  n adzoru  nad budow ą.

Na tem  zakońozono obrady  i zam kn ię to  
sesyę.

— R zy m  3 ozerwca. Dekretem  kró lew 
skim  przedłużono uw oln ien ie  zboża od oła do 
15 lipca.

Wiadomości giełdowe.
W iedeń d. 8 czerwca. Przed zamknięciem wor.j- 

rajszej giełdy notowano Aipiny 103 2 5, Kredyty węgier
skie 400’75, Anglo-banki l - 8 50, Unionbantci 296-25, Losy 
tureckie 6010, SUatsbany 361*75, Tytoniowe 128"50, kolei 
ElbYth l 26V— B.nk dla kraiów koronnych 223*-VI, Bank 
związkowy 268-50, Węgierska renta papierowa 99-15, Kre
dytowe ziemskie , Kredyty 358*50. Bimamnranis 
253 '—, Bnbel papierowy —•—

B e rlin  d 3 czerwca. Przed zamknięciem wczoraj
szej giełdy notowano: Kredyty 224'37 Stratsbsay 15375, 
Lombardy 32 80, Losy tureckie 114-75.

B udapeszt d, 3 czerwca. Przed zainunięoiem wezo • 
rajszej giełdy notowano : Kredyty węg. — — Węg po
tyczka prem. -  —, Węgierski bank kredyt. 401-75, W ę
gierski bank eskoatowy 252 25, Węgierski bank bipote 
czny 253-—, Węgierska renta koronowa 99*25, Rimama- 
arnia 254 —.

W iedeń d. 3 czerwca. (Telegram „Gazety N»r.“) 
Dzisiaj o godzinie 2 m aa ' 20 w południe notowane na 
giełdzie wiedeńskiej: kredyty 358*—, węg. zakład kredy
towy 400 -  , anglobaoki 158 —, lenderbanki 223*5 ), koleje 
państwowe 3r:l-—, elbetha! 2ó3-—, akeye tytoniowe 123- — 
alpiny 163*6), losy lureckie 60-40, m im banki 296-— , 
robie 123'. 7.

I rynków towarowych.
W iedeń dnia 3 czerwoa
Notowano pszenicę na maj-czerwiec 12 45 do 12 1 8  

pszenicę ns jesień 9*60 dc 9*70, tyto na jesień 7*46 
do 7*48, owies n» maj-czerwiec 7*35 do 7-40 owies ns 
jesień 5'92 do 5 85 kukuradz* na lipieo-sierp. 5-36 do 
5'39 kukurudza na maj-czerwiec 5-35 d / 5-37, rzepak na 
lierp.-wrześ. 12*95 do 13 05

Spirytus kontyngentowy 10.000 1. ®|M zaraz do od 
dania 2] 10 do 21-30.

r  i a y j e c j i a a  d o

D nia 2 ozerwca.

Hotel Europejski. S t. S arneoki z T uryn- 
ki, J. B ieńkowski z  Sadowa, F . T iuszar z 
Ł ańcuta, J. U jejsk i z S ew orynk i, A. Bobro- 
w niecki z Drobom yśla, Dr. W, F ilipow ski a 
Sokala, S t. Reich&rd z K rakowa.

Hotel Z o n a . L udw ikow ie Szaw łow soy a  
Pusw łoki, Mieoz. K om am ioki z Jarosław ia, 
P io tr D obrzański z  D ąbrowy, W ilhelm  Bu
kowski z W iednia, G ustaw  H eyrow sk i z  J a 
worow a, Ad. Konba z W iednia, Hel. Z ak rzew 
ska z W iktorowa, Dr. Br. Csillik i H. Glogiero- 
w a z T arnopola, Tad. S roczyńsk i z  J a s ł a .
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Młaflem KsTgami K to M ie j
^  łfi!ŁKOWSK!EGś

w K ruk o wio, R yaek  30.
wy szło eo tylko

o c z e k iw a n e  d ru g ie  w y d a n ie  d z ie łk a
pod tytułom :

Rachunek sumienia
cg do obwiązków i grzechów

fnośnie da każdego przykazania z ozna 
izeniem ciężkości różnych w in , — przez

k s .  C o l l o m b ’a .
Tłumaczenie z piątego wydania przejrzał

lis. p ro f .  d r  C z e s ła w  W ąd o ln y .
C era w op awie eleganckiej miękkiej 5 0  ct 

a z przesyłką o 15 ct. więcej.

1 R O B K G  W - J M S Z K M A
po 1 ct, od wyrazu.

{,B U T  kolczaaty cynkowany do ogrodzeń 
■ po złr. <■— za 100 m.trów. S atka 

druciana lakierowana do otiłony okien po 
złr. 1 — za m etr □  poleca P iotr Cbrzą- 
stowski , handel żelazny we Lwowie, plac- 
Kapitulny 1 (naprzeciw katedry).

/3 Z  W ORKA B O N I młodych, pohrze tre- 
sowanjch, do nabycia. Lwów, Podlew- 

akiego 4 .' 944

RZĄDCA kaw aler. w młodym wieku po 
9inkuje posady do gospodarstwa, lub 

jako mający wyższe studya i posiadający 
wszelkie kwaEfikaeye do ianoelaryj dwo>-- 
łkicb. Obecnie na posadzie. Adres: R. R. 
po te restante Wieliczka.

PIA N IN O  tanio sprzeda Karol M i recki 
(Wlarszy) ul. Szymona 2.

p E W IE N  MĘŻCZYZNA liczący lat 29, 
I  k awaler, r. k,, zdrowy, z familii szla
checkiej, obyczajny zarządca i dobry go
spodarz, mający realność dobrze urządzo
ną, w miejscu bardzo przyjemnem , zdro- 
wem, niedaleko od miasta, w wartości do 
14.900 złr. bez długu — poszukuje żonę 
zdrową, byle cokolwiek dla siebie miała 
majątku i chciała się zając zarządem do
mowym. Zgłoszenia do miesiąca pod adre 
se m : M. Wolf, gmina Zr.zula poczta Zło
czów. 971

OS O B A  mogąea złożyć laucyę poszukuje 
m iejsra kasyerki w sk le p ie ; przyjmie 

także poeadę tow arzyszki podróży. Adres 
w A dm im st. „Gazety N ar.“

KO N C E S Y O N O W A N A  nauczycielka tań 
ców, może wyjechać do domu obywa

telskiego. Z g łoszen ia: A dm inistracya
„Gazety N ar.“

k O N C Y PIEN TA  poszukuje ksneelarya 
adwokatów Dr. Wincentego Bałabana 

i Dr. Aleksandra Yogla we Lwowie, ulica 
K opernika 1. 7, I. piętro.

Lodownie pokojowe
dresdeńskie, naj'epszej konstrukeyi od złr 

24-—, podwójne od złr. 35-—.
Maszynki do robienia lodów

z korbką z boku, oryginalne amerykań
skie, na litrów 1 , 2 , 3 , 4 po złr. 5-50, 

6-ńO, 7 50 i 9 - .
Maszynki am erykańskie

oryginalne, do siekania mięsa po złr. 4 — 
im itacje po złr. 3 — 

poleca

A n t o n i  I T a l s k i
handel żelazny

L w ó w ,  plac M a r y a c k i  I 9
Osobny magazyn mebli żelaznych na I. p

Doskonałą to a c l ie ^  Państwa
Śliwowicę

rozsyła tokże w skrzynkach p o c z t o L  
po 3 but. lki franco po 4 złr. za zaliczką

Hśnkn Kaufmann
S l i v o v i t z  - E x p o n ,  A g r a m .

S zp a ra g i
kilo po 70 ct.

Aakł d o g ro d n ic z y  w Lubycz? 
k ró lew sk ie j (p o c z ta ) .

własnego
chowu

łigodue, dobrze wystałe. dostarcza od 56 
litrów wzwyż, białe litr po 24 ct., czer
wone po 26 ct. Benedykt H e rtl, właściciel 
dóbr, zamek Golltsch przy Gonobitz Styrya.

Najsilniejsza solanka jod i brom zawie
rająca , działa znakomicie we < szelkicb 
formach skrofulory, w chorobie angielskiej 
u dzieci, w chorobach skórnych|, w przy
miocie, w chorobach kobiecych kd.

Zakład kąpielowy leży 500 m. n. p. m. 
na wyżynie " z daieka otoczonej górami, 
wśród bardzo pięknej okolicy, klimat ła  
godny podgórski, mało wilgotny.

Łazienki urządzone wzorowo, mieszka 
nia obszerne, wygodno. Ilość mieszkań zna
cznie zv 'ększona.

Stacya kolei w miejson; przy każdym 
pociągu omnibus zakł dowy Wszelkich 
żądanych wyjaśnień udzieli

Zarząd zakładu kąpielowego.

K ą p i e l e  K i s s j r g e n ,
Hotel i Pensjonat Sannera I. r.

C s n y  u m ia r to w iin ® .

S p o k o jn e  w o ln e  p o w ie trz e .
Otwarte od kw ietnia do października

P IE R ŚC IO N K I włosienne po 40 et. i 
wyżej, oznaczające kajdany, wyrobu 

w eterana, który w usługach Ojczyzny w 
roku 1863 wszystko stracił i dźwigał mo
skiewskie kajdany — są do nabycia we 
wszystkich pięciu handlach Wp. Ludwiga, 
przeważnie ul. Halicka 14

1 ftflfl nieklejonyeh i klęjo-
A U U U  nych po złr. 1 i wyżej poi ca fa
bryka F. Niżałewskl Lwów. Pizy odbiorze 
500J sztuk, poczta franco.

IłO L E SL A W  JA N K O W SK I Pracownia 
l l  rusznikarska i sprzeaai broni we Lwo
wie ulica Czarnieckiego 1. 2 ,  poleca broń 
myśliwską wszelkich systemów pod gwa
rancją wypróbowaną i uregulowaną. Sprze
daż łu se k  nabojow ych , maszynek do n a 
bijania i zakręcania Rekonstruowane na
boje, również miarki na proch zastosowane 
do kalibru. W szelkie reperacye przyjm uje  
się pod gwarancyą.

Wielki zasól) miękkiego i twardego
drzewa łupanego

jakoteż odpadków drzewa
j e s t  z a raz  do sp rzed an ia . 

Zgłoszenia upra-za się pod: „W. U. 2 2 4 3 “ 
do Ruaoifa Mossego w Wiedniu.

% H f  1
stare i now*- sprze

daje najtaniej
I-]inil łVsti.j>er

W1ES 
I SolzthorgasH*

w wielkim wyborze, od złr. 2-40 do zł. 12 
'.a szampańską fl szkę — poleca handel

S t .  M s& rk śew icz&
we Lwowie, Tń-nek 3

Folwark Sm lnica
p s t a r e  M i a s t o

składający się /. 60 morgiw żyznego , or
nego gruntu opróez łąki i I >skn , z zasie
wami , z don.u mieszkalnego i budynków 
gospodarskich , w dobrym stanie się znaj
dujących , położony przy gościńcu rządo
wym w odległos u 1 kim. od Surego Mia
stu a 10 kim. tik  od Sambor ' juk i od 
Chyro w a — jest zaraz pod przystępnym i 
warunkami z wolnej reki de nabycia,

Adres : A melia C h łopecka  w Smolni- 
cy poczta State M asto.

Amatorskie przedstawienia
wymagają porządnej i dokładnej eharakte- 
ryzaeyi osób występujących. Jako fryzjer 
teatru hr. Skarbka we Lwowie , wydusko 
nalony w tym zawodzie, podejmuię się od 
nośnych zamówień tak w miejscu, jak i 
na prow incji ; dostarczam także najlepsze 
pudry, róże i szminki do charakteryzowa
nia Leiehntra francuskie i angielskie.

Przyjmuję wszelkie loboty fryzyerskie 
i wypożyczam peruk i, których zapas mam 
nader wielki.

Ceny bardzo umiarkowane.

Edward Grillmayer,
fryzyer i perukarz

L w ów , p lan  M a ry a c k i.

blisko ogrodu jezuickiego na sprzedaż lub 
ismia ę pod korzystnymi warunkami 
Zgłoszenia przyjmuje i wyj śnieć udz'ela 
kuncehrya adwokatów lir. W ,. Bałaba- 
na i Dr. Al. Vogla ulica Kopernika 1 7. 
fosrednietwo wykluezoue.

___________ Z n n n f i  o d  r .  ‘ W

B  E  R  G  G  I I  «

Lecznicze Mydło Smołowcowe
na klinikach i przez lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich pań
stwach Europy z świetnym skutkiem na wszelkie w yrzuty skórne szczególniej na 
przewlekłe i  łuszczące się liszaje, świerzb, strupy i pasożytue wy 
rzuty, tudzież na czerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia nóg. łupież 
na głowie i brodzie. — Bergera mydło smołowcowe zawiera 49% smo- 
łowca drzewnego i wyróżnia się znacznie między wszelkiemi innemi 
mydłami smołoweowemi w handlu. Celem uchronienia się przed fałszo- 
/aniami należy żądać wyraźnie Bergera mydła smołowcowego i uwa- 
,ać na wydrukowany obok znak uchronny.

Bergera mydła smołoweowo-siarczanego.
Jako łagodniejsze mydło smołowcowe dc usunięcia wszelkich nieczystości cery, n i 
wyrzut} skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia i

kąpieli dla codziennego użytku 9łuży, zawierające 35°/0 gliceryny i pachnące

P i s
\^SX=

O n a  sz to k i Każdego g a tn n k n  35 c t. w raz  z p rzep isem  ożycia .
w  p u d e łk ach  po 3 sz tu k  z łr .  1, po 6 sz tuk  z ł r .  1'90.

Z innych mydeł Bergera poleca się naRtępne, zasługujące na uwagę: Mydło benzocwy 
dla wydelikatnienia cery ; mydło boraksowe prze iw wypryskom; mydło karbolowe 
do wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające; mydło Ichthylowe 
na reumatyzm i czerwoność twarzy ; mydło piegowe bardzo skuteczne ; mydło tanni- 
nowe przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów m ydło do zębów, najlepszy środek 
czyszczenia zębów. Względem innych mydeł Bergera zwracamy uwagę na przepisy 

użycia. Należy żądać mydeł Bergera, gdyż istnieją naśladowane bez 9kutku.
F a b ry k a  i  g łó w n a  ro z s y łk a :  G. H e l i  & Comp., w Opawio (Tr -ppan)
odznaczona dyplom em honorow ym  na m iędzynarodow ej w ystaw ie  fa rm aceu 

tyczne j w W iedniu  1883 ro a u . 2697
M iejsca nabycia  we L w ow łe : w aptekach p p .: P. Mikolasdia, Zygm. Riraki-- 

ra, H. Blumenfelda, Jakóba (ieiscra, A. Łazowskiego, A. Ehrbara, Z. Haya, K. Skii 
pińskiego, J. Wewiórskiego, Dr. Zarzyckiego i A. Rappapoita — dalej w aptekan! 
p p .; w Brodach  u Kulaka, Krisa i Landesberga. w Bu-rszczoioie u M. Piotrowskiego 
w Brześanach u A. Dursta, L N ak lika; w Brzezowie  u Halainasa spadk.; w dliy- 
rowie u Lewickiego; w Drohobyczu u A. Krzyżanowskiego G. Tobiaszka ; w Jaro  
sła to iu , u J. Angermanna , J. R hma ; w K ołom yi u Pawłowskiego, Stenzla, Wite- 
łsawskiego; 10 Kamionce 11 Piiewskirgo ; te Przem yślu  we wszystkich 4 aptekach 
w Hzeszowie u Karpińskiego, Prona; w Samborze u J Aleksiewicza i Herdliczka 
spad.; m Stanisławowie w wszystkich 3 aptekach ; w Skolem  u apt. Lechowskiego, 
dalej w S try ju , w Tarnopolu, jakoteż we wszystkich znaczniejszych aptekaob Galicy i.

W t

w y l o s o w a n a  p a p i e r y  w a r t o ś c i o w e
wypłaca

bez potrącenia prowizvl lub kosztów

l A i T O i  l Y S I I M Y
c. k. uprzyw .

galic. akcyjnego Banku hipotecznego.
Kantor  wymiany  i cddział  depozytowy przeniesiony do 

lokalu parterowego w gmachu bankowym.

Herbat: i
ohińsko-rosyjska, zbiór majowy . świeża 
Souehong i. złr. 3 75, II. złr. 3’—. Okrn- 
ohy najlepsze złr. 1-75. Okruchy drobne 
złr. 1-30 za funt. Dwór Lapszyn Brzeżany.

J l l o  t r a l i l f  Lwów, poleca wszelkie 
• I Cal l l \  l n a t r ń m e n ta  m u z y

o c n e  i samogrające. Cenniki bezpłatnie.

3Z.it-
■zystkieh składach Perfum , A ptekarzy, 

i F ryz je rów  znajduje

się
Puder 

ryżowy specjaln ie
PRZYQOTS\VA.N V Z Bi::Ml’THM

P rz e z  C H , : , F A Y S F a b r y k a n ta  P e r f u m  
PA R Y Ż , 9, U lica dc la P a ls ,  9, PARYŻ

Ogłoszenie otwarcia.

W I E D E Ń
I „  N e n e r  M a x * k t  N r .  0 .

H o t e l  p i e r w s z o r z ę d n y  w  n a j l e p s z e j  d z i e ln i c y  m i a s t a  p o ł o ż o 
n y  i  z c a ły m  n o w o c z e s n y m  k o m f o r t e m  u r z ą d z o n y .

O t w a r c i e  3 1 . naa-ja. 1 8 9 9 .

we Lwow,e ni ca Konewka 3, o.ica Halickfl 11,
w  K r a k o w i e  S u k i .  n n i c e  ł. ‘̂ 0 , w  C / ,eru [ow *  a o l i  R y n e k  1. 2 , 

w  P r z e m y ś l a  c l .  F r a n c i  ^ k a n a k u  I. 2 4
p o l o o  u

niezawodne i niezrównane w swych skutkach

je stSzwajcarski jedwab
Proszę żądać próbek naszyeh nowości w czarnych, białych i innych kolorach 

od 35 et do złr. i2 '50 za metr.
Specjalność: N a jn o w s z e  j e d w a b n o  f n 'a . y ,  s z k o c k ie  m a t e r y e  i 

C a r o s  na suknie i bluzki, 52 em. szerokie, od 60 et za metr.
W y s y ł k a  w p r o s t  d l a  osób p r y w a t n y c h .  Wysyłamy wybrane maie- 

rye jedwabne, oclone i opłacone do mieszkań w każdej żądanej ilości.

S c h w e i z e r  &  C o . ,  L u c e r n ,  S c h w e i z .
D o m  e k s p o r to w y  j e d w a b ió w .

K A I S E R B A D  |

Wyższa Bawarya.
Linia Monachium-Salzburg. 

Prospekty gratis i franco.

Założony 1700. Kąpielowy za k ła d  leczniczy, fInowiODY 1890 
Najlepiej urządzony instytut iecznijzy dla leczących 
n A ^ n i «  n n T M  K  zimną wodą, szcze- 

H E I M  [  gólnie syst. Kneippa
Wszystkie roiząje kąpMI.

Lekarz ord. Dr. med. Fryderyk Bernhuber. Zarząd.

Fabryka i wysyłka rękawiczek 
B O G U M I Ł  N O T O T N T

Praga, Postgasse Nr. 208,1 28̂
rozsyła za pobraniem  pocztowem  albo za przysłaniem  pieniędzy 
o p ła tn ie : skórkowe damskie rękawiczki, m odne, na 4  g a z ik i, w ła

snego wyrobu, w jasn y ch  i ciem nych koloraoh:
Nr. 3 trzy [ ary za złr. 2'55 Nr. 2 eześ par za złr 4 25
„ 3 sześć par „ „ 4-85 Nr. 1 na 3 guziki trzy pary za złr. 2 '—
„ 2 trzy pary „ „ 2'25 „ 1 „ 3 „ sześć par „ „ 3-85

Proszę na próbę zamówić. P rzy  zamówieniu potrzebi»m jes t N r. wielkości ręki, 
ewentualnie znoszoną rękawiczkę przysłać.

Ruch pociągów  ko le jo w ych
obowiązujący z dniem  1. m aja 1898.

P rzyjazdy  i odjazdy pociągów podane sq podług zegara środkowo-europejskicgo.

Pociąg godzina P ociąg  p rz y e lió d tl  do L w ow a:
osobowy 6'45 z lekan (Suczawy, H usiaty ia, Kałusza)

„ 7-30 i  Zimnej Wody od 8. m aja do 11. września włącznie.
„ 7'40 z Janowa
n 7 50 z Tarnooola i Brodów na dworzec Podzamcze
„ 7-55 ze Sokala i Rawy ruskiej
„ 8-05 z Lawoeznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja
„ 8'15 z Tarnopola i Brodów na dworzec główny
„ 9 05 z Krakowa (W iednia Warszawy, Wieliczki , Orłowa przez

od 15 czerwca do 15 wrześni..), z Mezo Laborez (Pesztu), 
przez Przemyśl 

„ 10 35 z Ickan (Suczawy).
„ 10 45 z Jarosławia, Lubaczowa
„ 1’01 z Janowa

pospiesz. 1-30 z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki i Now. Sącza 
przez Tarnów, Rzeszo- lub Przemyśl 

1-40 ze Skolego, S try ja  (z H rebenoaa  tylko od 10 lipca do 31 sierpn a) 
Kałusza , Chyrowa.

1-50 z Czerniowieo, Bukaresztu, Jass, Husiatyna, Kałusza
2-15 z Podwołoczysk (Kijowa), Kopyezy ec, Husiatyna, Brodów na dwo

rzec Podzamcze
2'30 z Podwołoczysk i t . d. jak wyżej m* dworzec główoy 
b 00 z Podwołoczysk (Ki owa, Odessy) Grzymałowa, Kozowy, Brodów na 

dworzec Podzamcze 
5‘25 z Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworzec główny 
5A0 z IcKan, Sucaawy, Berhomeiu, S' retu, Kozowy. Poiwysokiago 
Ł 55 ze Sokala, Bełżca i Lubaczowa

Tarnów
Ohyrowa

pospiesz.
a

n
ooobowy

Galic. B ank  k re d T to w y
począwszy od dnia 1. Sutego 1890 wydaje

4 ° )  A S Y G 1 A T Y  K A S O W E

z 30-dnioweni wypowiedzeinoni ?

z 8-dniowem wypowiedzeniem,
W8*jstkie zaś znajdujące obiegu 4 */a°/0 A e y g n a ty  k a s o w a  z 90-duiov;em wy
powiedzeniem o procentów-. tlą p o c iĄ W S i}  o<3 d n i a  1. m a j a  1 8 0 0  p o  #w/a

z SO-dniowGH1 term inem  wypow iedzenia.

L w ó w ,  d n i a  3 1 .  S t y c z n i a  Ifc łO ® . i * y r e k e § t a .

M ydło  b ęd żw tn o w e — używa się pr/.eciw wyrzutom i pla
mom niiskórnym, usuwa szorstkość skóry a cerze nadaje 
czerstwość i aksaai i tną  miękkość 

M ydło boraksow e, wpływa b- rdzo korzystnie na pJćó, 
dokładnie oczyszcza i wybiela skórę. Mydło to je s t  zna 
komicie działającym środkiem przeciw o p n le u iu , pry 
szczykom i pęch- rzykom na twarzy ; przeciw piegom i 
zgrubieniu naskórka  . . . . .  

M ydło k a m fo ro w e — uśmierza  swędzenie i pieczenie skó
ry, usuwa wyrzuty i czerwoność n o s a ,  z twarzy i rąk 

M ydło k itm fo ro w o -sla rk o w e — usu va czerwoność z twa
rzy i nosa,  opalenie słoneczne i piegi — kawałek 

M ydło k arb o lo w e  •- bardzo korzystnie jest myć ręce, 
twarz , » nawet  całe ciało w czasie ep i de m i i , celem za
bezpieczenia się od zakażenia — kawałek 

M ydło kerb o lo w o  - p iask o w e do my< ia rąk dla pp. l eka
rzy i akuszerek — kawołek . . . .  

M ydło k re o lin o w e  zawiera 5 %  czystej kreoliny, znako
micie oczyszcza sk órę ,  usuwa pr yszcze ,  liszeje, świerz
by, trądziki,  płeć odświeża i wy dehkatn i a  — kawałek 

M ydło s ia rk o w e z wielkiem powodzen;em używa się do 
zniszczon a pryszczów i wszelkich wyrzutów na skórze 

M ydło s ia rk o w o  - sm o ło w e. Mydło to składa się z 4 0 °/0 
smoły a 1 0 %  siarki,  przeważnie bywa używane na świerzb. 
Mydło to okazało się jako naj lepszy środek przy t-j sła
bości,  przewyższyło ono bowiem wszys k e nowe wyna
lezione a tak kosztowne środki — kawałek .

M ydło sm ołow o  - g lice ry n o w e  składa  się z 3 5%  gl icery
ny i 1 0 %  smoły (dziegciu), j e s t  pod każdym względem 
jednem z naj lepszych desinfekcyjno-higienicznem mydłem 
toiil- tewem. Jako zwykłe mydło do użycia codziennego,  
j es t  i rzez swą desinfekcyjm ść i skórę zmiękczającą wła
sność znakomitym oraz wypróbowanym środkiem do usu
nięcia wszystkich n ecz^stości naskórnych,  jako to:  pie
gów, plam wąt robiany  h. wągrów i t. p. — kawałek 

M ydło sm ołow e zswiera 4 0 %  smoły (dziegciu); usuwa 
pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki skórne, pocenie nóg i 
łupież na  głowie — kawałek . . . .  

M ydło sto rak so w e używa się przy cierpieniachj naskór 
nych a przeważnie przy świerzbach — kawałek 

M ydło  ty m o lo w e  zawiera. 3 %  tyraulu — znakomicie oczy
szcza skórę od wszelkich wyrzutów — kawałek
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0  E kspedycya anonsów

s M  T I U K S S  H A S T Ę P C Y g

O  m tm  ( M a s  A n g e n fe ld  &  R m e ric h  L e s s n e r )  * ^

I ,  Wollzeile 6 T7U IE33N T I., Wollzeile 0. X
przy jm uje  og ło szen ia  wsze lk i ego  rodza ju ,  do w s z y s tk ic h  X  
dzienników  anstro -w ęg . m onarch ii i zagran icznych , po nad- X  
zw yozaj n iskich  cenach. Leży to w  w łasnym  in teresie  P T. X  
ogłaszającyoh, zażądać p rzed  zam ów ieniem  od tej najw ięk- , 

szej an str. ekspedyoyi podania ceny.
K a ta lo g i 1 p la n y  o g ło szeń  g ra tis  i f ran co .

X X X X X X X X ^Telefon Nr. 91/.

z Podwołoczysk na  dworzec Podzamcze 
■l Podwołoczysk na dwoizee główny
z krakowa (W iednia, B erlina, Wrocławia , Warszawy) z Chabów

ki i Orłowa przez Tarnów, Rzeszów i Przemyśl; Sambora przez 
Przemyśl.

z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Orłowa, Roz
wadowa, Nadorzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl, 

z Janowa od 1. do 31. maja wł. i od 16. do 30. wrześaia wł. co-
dzi n .ie ; od 1 czerwca do 15 .\rzs«nia tylko w święta i medz.

z Brzuchowic tylko od 8. maja do 30 czerwea i od l-j sierpnia do 
!£. września wł. 

z Brzuchowic tylko od l lipca do 15 sietpnia.| 
z Kiakowa. z Lubaczowa przez Jarosław ; z Jasła, Krosna, Sanoka 

M. Laborez ( Pesztuj przez Przemyśl, z Orłowa pi zez Tarnów od 
1 lipca do 30 września; z Jasła p zez Rzdsziw;

z Janowa od 1 czerwca oa 15 września tylko w dnie powsz.
l Krakowa, K.osna, Iwonicza, łlezó-Laborz ,>czez P r z o m y a W i e 

liczki, Lubaczowa przez Jarosław, Jasła, Rymanowa, 
z Podw łoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopycz/niec na Podtin. 
z Ickan (Gałaczu, Jass) Suczawy, Kimpolungu Husiatyna, P o l-  

wysokiego, i Kozowy ; 
z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów na dworzec główny 
; Lawoozuoeo /Peszeni Ohyrowa, Borysławia, 
ze Skolego, Kałusza, Borysławia.

Pociąg odchodzi ze Lwowa.
tvO0 do Podwołoczysk (Kijowa, 0de3sy), Brodów, Kozowy z d w o r c  głów 

„ 6 95 do Ickan, Kozowy, Husiatyna, Suczawy
ti-15 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy). Bronów, Kozowy z dworca Polz.

„ 8'35 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlinal, Rozwadowa, Nadbrzmi-..
Orłowa przez Tarnów 

osobowy 8 50 do Krakowa, (W iednia, Warszawy, Chyrowa, Stróża przez Tirnów 
„ 9-15 do Skolego, Hrebe owa ..d 10 lipca do 31 sierpnia, Kałusza, Chyro* *
„ 9"dft do Janowa
„ 9 35 do Podwołoczysk. Brodów, Kopyczyuce, Husiatyna, Kozowy, Grzy-

małowa z dworca głównego 
„ 9‘53 do Podwołoezysk itd. jak  wyżej z dworca Podzamcze,
„ 9-5a do Bełżca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa
„ 10-55 do Ickan, Sopowa. Bertho.nethu, Radowieo, Suczawy
„ 12‘50 do Janowa od 1 lipca do 15. września w niedziele i święta

pospiesz, 1*55 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca głównego
„ 208  do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Brodów z dworca Podzamcze

osobowy 2*15 do Bizncbowic tylko od 8 maja do 11 września w niedziele i święta, 
pospiesz. 2'40 do Ickan, Podwysokiego Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Kórósmezo, Se - 

retu (Jass, Bukaresztu)
„ 2 50 do Kiakowa (Wiednia, Wrocław.*, Berlina) Libacjowa przez Ja ro 

sław, Jasła  przez Rzeszów, Chabówki (przez Rzeszów bib Tarnów 
osobowy 3*00 do Stryjs, Skolego tylko od 1. maja do 30 września w ł.; Borysławia 

Chyrowa 
„ 3’11 do Janowa
„ 3 16 do Zimnej Wody tylko od 8 maja do 11 września
„ 3'26 do Jbrzuchowic tylko od 8 maja do 11 września
„ 4 55 do Jarosławia, Sambora przez Przemyśl.

pospiesz.

Noc
osobowy 410 do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Mezó-Laborcz (Pesztu) 

Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Jasła  
przez Rz/.>szów, Wieliczki 

do Ławocznego (Munkaeza, Pesztu) Borysławia 
do Janowa od 1 czerwca do 15 września tylke w dnie powszednie 
do Ickan, Rado siec. Kimpolung, Suczawy
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Mezit-La- 

borez (Pesztu; Orłowa przez Tarnów od 15 ozerwoa do 15 wrz. 
do Tarnopola z dworca głównego 
do Ławocznego, (Munkaeza, Pesztu) Chyrowa, Kałusza 
do Sokala, Rawy rusniej 
Uo Tarnopola z dworca Podzamcze
do Janowa od 1 maja do 31 maja i od 16 września do 30 wrze

śnia codziennie; od 1 czerwca do 15 września w niedziele i
święta

do Ickan (Jass, Gałaczu) Husiatyna, Kałusza, Szep_.ruwiec Nowo- 
sielicy, Suczawy

pospiesz. 10-49 do Krakowa (W iednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chyiowa,
Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza (urzez Przemyśl) Jasła. 
Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów) Chabówki, Orłowa (pnez 
Tarnów) Rozwadowa

osobowy 11-00 do Podwołoczysk i Brodów, Kopyczyń ;*, Husiatyna z dworca gu -
wnego

ten sam * dw -rca Podzamcze
U W A G A : Czai środkowo-ewopęjtki róża sig od czasu lwowskiego o 36 m»- 

nut a mianowicie 12 godz. w czasie śrtdnio-t -/opejskim  =  12 godzinie 36 minut 
czasu lwowskiego.

Nonę godziny od 6-10 wieczór do ¥59 'ano odznaczone tą  podkreśleniem  
liczb minutowych t  objgte są  I t t l U n l  *un>htuni. —? fy-tro^imformaei/pit c. A  ko
lei państwowych p rzy  ul. Trzeciego M aja  ~ Hote 1 mperiał, udzieła . wyjaśnień  
w  sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkieąor odzaju b 'ety ja z d y  i  rozkłady jmzay 
w formacie kieszonkowym.

s 20 
6-zO 
b 30 
6-40

6-55 
700
7-10 
7*15 
8 4!

10-05

10-49

11-00

11-JS7

Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiając lub kupując przedmioty 
reklamowane w Gazecie Narodowy, lub w ogóle korzystając z działu ogłoszenio
wego, raczyli powoływać 9ię na Gazetę Narodową, jako na źródło, skąd informaoye 
swoje zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rozszerzenie ogłoszeń 
G azety Narodowej.

J .  F r i e d r i c h  &  A .  B e a c o c k
Lwów, ni. Hetmańska 1. 4, obok cukierni Wgo Grossa

polecają swój speoyalay slŁład
Fart, lakierów, pokostów, artykułów technicznych, gospodarczych i dla potrzeh domowych. Sarholineum, Ter, Tektury__do 
pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do dyspozycyi

06952225


